Rok 1872, 
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Uwi.milk K AJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt, 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów, 


Przedpłata Wynosi: 


rocznie kwartalnie miesięcznie 

W Brakowie.......«.«:* 20 ir. — Baur —  2sb. 
fe L.yowie w ksi Gu- 

brynowicza i ka.21 » — 6 „, 26— 2 
W Austrji i Węgrzech... 24 n — s — 2 » 25 nt, 
W Irusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 6 sgr. 1 tal. 16 sgr. 
We Francji i Anglji.-«*- 108 frank. — 27 frank. — 10 franków 
W Belgji, Wł i 

Szwaj isese... 80 frank, — 20 frank. — 7 franków. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione ajencje: 

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miejscowa w Krako- 
wie, ulica Mikołajska l. 435. 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje sie. Reklamacje nieopieczętowgńęŚć> 
wolne sa od opłaty i uwzglednia się je tylko w terminie 8 dni. Rę ZRRE 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je niszczy, a 3 AR 

Oena ogloszeń (inseratów). 

W pierwszym umieszczeniu Wi¢rSZ.,....sssssserssreens 

W każdóm nasteępnóm umieszczeniu Wiersz ...+1++++++++» Didi 

Stempel od każdorazowego umieszczenia. ..++««+++«+++*+ 80: 5 

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, oraz 
niż 


6j wymienione ajencje. 


ajencje przyj raj e 

wvie : Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. 
f Ajengje przyjnawuj 
Piątkewskiego wv Tarnowie: Ksieg 


Wollzeile Nr. 2. — gy Pradze, Ferdinand 


Lipaiku. Bazylei, zarichu, 


Od administracji. 


Szanownych prenumeratorów na- 
szych upraszamy o wczesne nad- 
syłanie przedpłaty na czwarty kwar- 
tał 1872, aby nam oszczędzić nawału 
pracy przy końcu kwartału i uniknąć 
przerwy w przesyłce dziennika. 

Cena przedpłaty na „KRAJ“ po- 
zostaje ta sama, t. j.: 

w Krakowie: 


rocznie 20 złr. 
półrocznie s 1 Baca 
kwartalnie : z = "EP 
miesięcznie . x BE * 
we Lwowie 
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta: 
rocznie : 21 złr. — ct. 
półrocznie 10 gibo, 
kwartalnie 5 -„ "25 
miesięcznie ; APE ZY 
z przesyłką pocztową: 

rocznie 24 złr. — et. 
półrocznie 2, 9 
kwartalnie $ 8 ee 
miesięcznie ż EE żg 


BIES W przyszłym kwartale dru- 
kować będziemy we felietonie tom II 
owieści Adama Bełcikowskiego 
„PATRJARCHA*. Nowoprzybywa- 
jący abonenci otrzymają tom I téj po- 
wieści w osobnćj na ten cel zrobio- 
nej odhitee bezpłatnie. 
Najtanićj i najdogodnićj przesyłać 
pieniądze przekazami pocztowemi, 
gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 


5 ent., a do 50 złr. tylko 10 ent. 


BĘ” Razem z prenumerata nad- 
syłać można pieniądze na dzieła wy- 
dane nakładem wydawnictwa Kraju, 


i * „których spis znajduje się między in- 


ratami. 


Wybory Iwowskie. 


Ostatnie, nie rozstrzygnięte jeszcze 
wybory we Lwowie stanowią jesz- 
cze smutną ilustrację do tego ducha 
anarchji i niezgody, który niestety 
stał się cechą narodu naszego. 

Dalecy jesteśmy od odmawiania 
każdemu wyborcy a nawet niewy- 
borcy prawa forytowania swego kan- 
dydata wszelkiemi legalnemi sposo- 
bami; przemawiania za nim, bronie- 
nia go, agitowania za nim. 

Wszystkie takie usiłowania upra- 
wnione są w całym okresie przed- 
wyborczym — i myśmy téż z naszćj 
strony korzystali ztego prawa i przed 


Literatura.. 


FIZJOLOGJA 


codziennego Życia 
Lewesa. 
Przetłómaczył z angielskiego Lud. Masłowski. 
Tom I. 
(w 8ce, str. 334 i 32 drzeworyty). 


Pod tym tytułem opuściło w tych dniach 
rasę dzieło, będące rzeczywistym nabyt- 
kiej dla naszćj literatury. Autor jego, 
Lewes (czytaj Ljuis), znany już w świe- 
cie uczonym z licznych prac umiejętnych, 
które pisząc, wziął sobie za zadanie ob- 
znajomić szerszą publiczność z odkrycia- 
mi dokonanemi w dziedzinie znajomoś 
przyrody ludzkićj. O ile dopiął zamie- 
rzonego celu, świadczyć może ta okoli- 
czność, że praca jego doczekała się kil- 
kunastu edycji w języku angielskim, a 

rzetłómaczona na wszystkie europejskie 
języki, w każdym już prawie kilku. Brak 
jéj w naszćj literaturze dawał się dotkli- 
wie uczuć; tómbardzićj, że nie mieliśmy 
dotąd żadnćj popularnćj fizjologji, Lecz 
fałszywe i nienaturalne nasze stanowisko 


polityczne myśl naszą zwracało w inną 
do przeżuwania 
najrozmaitszych teorji politycznych, z u- 
szczerbkiem dla prawdziwój wiedzy przy- 


stronę, zmuszając na8 


rodniczćj, która jedynie dobrze zrozu- 


miana i we właściwy zastosowana spo- 
sób, postawić nas może w korzystnych 
warunkach w walce z ościennymi naro- 
dami. Zrozumiało tóż to nasze społe- 
czeństwo, a dzieła przyrodnicze jedne za 


Bt. Gallen 


dwoma tygodniami zwrócili uwagę 
wyboreów lwowskich na utylitarność 
wyboru posła, który należąc w zu- 
pełności do obozu narodowego mógł 
zarazem uchodzić za reprezentanta 
tak licznój u nas masy wyborców 
starozakonnych. ©zyniliśmy te uwagi 
w okresie przedwyborczym. Musiał 
dzielić te zapatrywania nasze po czę- 
ści pierwszy komitet przedwyborczy 
lwowski, skoro wezwał p. Koliszera 
do kandydowania. Wezwany jednak 
odmówił przyjęcia mandatu. 

Czynności przedwyborcze szły zwy- 
kłym torem a rezultatem tych czyn- 
ności było ostateczne polecenie wy- 
borcom kandydata b. posła Zby- 
szewskiego. 

Po takim rezultacie czynności przed- 
wyborczych zdawałoby się, że już i 
rezultat wyboru urzędowego jest za- 
pewniony. Bo na cóż się bawić w 
prz orcze usiłowania, jeżeli nie 
na to, aby przy ostatecznym wybo- 
rze solidarnie głosować? 

Inaczój jednak się stało. Wichrzy- 
cielstwo bezmyślne, warchołstwo po- 
lityczne uosobione w p. Dobrzańskim 
i w „Gazecie Narodowej* nie chciało 
się poddać rezultatowi przedwybor- 
czych ezynności komitetu, a prze- 
grawszy sprawę w okresie przedwy- 
borczym, chciało próbować szczęścia 
przy ostatecznych wyborach i wbrew 
prądowi opinji publicznój, wbrew 
większości wyborców związanych so- 
lidarnością nie tylko popierało swe- 
go kandydata Czerkawskiego, ale w 
„Narodówce* swój wprost proklamo- 
wało zgubną zasadę prowadzącą do 
rozbicia: „Niech każdy głosuje 
jak czuje i myśli!“ 

Panie Dobrzański! nie mogłeś le- 
pszego NEAT o aby schara- 
kteryzować nędzne swe wichrzyciel- 
stwo. Ciesz się rezultatem nieroz- 
strzygniętego wyboru, który jest 
twojem dziełem, który jest owocem 
hasła, które śmiałeś rzucić w tłum 
nieoświeconych wyboreów. Dokaza- 
łeś swego; głosowali jak myśleli i 
czuli: żydzi za Hónigsmanem, inni 
znów za Czerkawskim, a wybór nie- 
rozstrzygnięty i do nowych wichrzeń 
i intryg znów otwarte pole. 

Ale rezultat ten, kompromitujące na 
chwilę jedną część wyboreów lwow- 
skich, zdemaskował tylko nędzną in- 
trygę i wichrzycielstwo. 

Dziś wszelkie zgromadzenia przed- 
wyborcze i komitety są zbyteczne — 
znaczna większość wyborców obja- 


drugiemi pojawiające się w handlu księ- 
ganki są. tego najlepszym dowodem. 
rzyrodnicze nauki dotychczas — niemal 
pogardzane, zyskały nietylko prawa oby- 
watelstwa, ale nawet stały się prawie co- 
dziennóm pożywieniem naszego umysłu. 
Pracującym *ogjawyą na polu przyrodni- 
czóm przychodzi się zwalczać niejednę 
trudność. Słownietwo nasze nie jest wca- 
le wyrobione; język przytóm polski nie 
znosi wyrazów składanych, przez co ter- 
mina nie odpowiadają duchowi języka, 
albo są wcale niezrozumiałe. : W niektó- 
rych zaś naukach, jak np. w chemji, 
gdzie nazwa powinna być zarazem okre- 
śleniem składu drobinkowego ciał, tylko 
złożone wyrazy są możebne jakkolwiek 
mogą się one wydać dla ucha polskiego 
pieprayjemns, 3 
ecz nie na tóm się jeszcze kończą 
trudności, jakie przyrodnik polski napo- 
ka w tój mierze. Daleko ważniejszą 
rzeczą jest to, że obowiązkiem jego jest 
uprzystępnić rozbierany lub opracowy- 
wany przedmiot i uczynić go zrozumia- 
łym dla ludzi, co nic zgoła o nim nie 
wiedzą. Tę trudność niełatwo zwalczyć i 
podołać jéj nie każdy kusić się może ; 
pamiętać bowiem należy, że przyrodni- 
cze nauki ściśle się wiążą z sobą i mó- 
wiąc © jednej, niepodobna jest pominąć 
inne, prawiąc np. o fizjologji niema środ- 
ka nie wspomnieć o chemii, fizyce, ana- 
tomji i t. d. Zrobiwszy zaś raz wzmian- 
kę, trzeba koniecznie określić i dziedzi- 
nę tych nauk i objawy przez nie badane, 
i nakoniec termina, jakich się ma używać; 
„Fizjologja codziennego życia“ odpo- 
wiada wszystkim tym wymaganiom 1 jak- 
kolwiek pisana dla angielskićj publiczno- 
ści, która pod tym względem daleko wy- 


wiła swoje zdanie — Zbyszewski 
otrzymał ich głosy! 

Dzisiaj świętym, obywatelskim 
obowiązkiem wszystkich wybarców 
lwowskich jest poddać się większo- 
ści i głosować solidarnie za Zby- 
szewskim ! ię 

Na uszanowaniu większości, na u- 
szanowaniu solidarności oparty: jest 
cały aparat rządów konstytucyjityc 
tylko szanując większość i poddając 
się obowiązkowi solidarności, dajem) 
dowód, żeśmy dorośli do wysokości 
samorządu i konstytuejonalizmu. 


Jeżeli nie umiemy uszanować wię- 
kszości, jeżeli w ostatniej chwili po 
przegranćj legalnćj walce zrywamy 
solidarność: dajemy dowód, że dalec 
jeszcze jesteśmy od dojrzałości poli- 
tycznej. 

Ale tak źle z nami już dziś nie jest, 
a ostatni fatalny rezultat wyborów 
lwowskich jest tylko chwilowym o- 
błędem, w który jedną część wybor- 
ców lwowskich wprowadziło wiehrzy- 
cielstwo „Głazety Narodowćj*, i to 
napozór liberalne, a w gruncie rze- 
czy zgubne i anarchiczne hasło „Niech 
każdy głosuje, jak czuje i myśli.“ 

Ale ten obłęd chwilowy minął — 
rozbicie głosów wyprowadzi z niego 
wyborców lwowskich: przekonani je- 
steśmy, że zdrowy zmysł polityczny 


już zwyciężył; że mniejszość wybor-|? 


ców podda się większości, która gło- 
sowała za, Zbyszewskim, i uchroni 
miasto Lwów od skandalu powtórne- 
go rozbicia się głosów, na co zdaje 
się spekulować „Gazeta Narodowa“, 
stawiając teraz znowu świeżą kandy- 
daturę Jasińskiego. za 
Wybór posła nie powinien być wy- 
nikiem osobistego widzimisię jedno- 
stek; wybór posła powinien być wy- 
razem większości. A więe nie „Niech 
każdy głosuje, jak czuje i myśli“ ma 
być hasłem przy wyborach; ale „Niech 
każdy głosuje, jak większość naro- 
dowa myśli i czuje!“ to powinno być 


hasłem każdego prawego obywatela., 


Jesteśmy przekonani, że wyborcy 
lwowscy pójdą za tém hasłem, i że 
ten, który już raz otrzymał tak zna- 
czną większość głosów, teraz otrzyma 
je wszystkie. 

Nie wątpimy, że z urny wyborczćj 
przy powtórnym wyborze wyjdzie 
jednomyślnie poseł Zbyszewski. 


— 


jednak czyni wszystkim potrzebom na- 
szego umysłowego rozwoju. 

Ale zobaczmy, jak autor wywięzuje się 
ze swego zadania. 

Otwieramy książkę na chybił trafił i 
mamy przed sobą rozdział VI o oddy- 
chaniu i uduszeniu. Przytaczamy 
go więc dosłownie. (str. 252—255). 

Kilkanaście lat temu, pewien młody 
Francuz, nazwiskiem Deal, widząc że jego 
usiłowania w celu wyrobienia sobie sta- 
nowiska w świecio pełzną na niczóm, po- 
stanowił umrzeć. Jednocześnie jednak u- 
znał, że nie może zejść z tego świata, 
nie zostawiwszy po sobie żadnćj pamiątki. 
Zdecydował się więc choć swoją śmier- 
cią uwiecznić swe imie. „Sądziłem — po- 
wiada — że przyniosę korzyść nauce, je- 
żeli opiszę cały przebieg mego konania 
i objawy, jakie wywołało w mym orga- 
nizmie oddychanie dymem węglowym. 
Stawiam więc przed sobą świecę, lampę 
i zegarek i rozpoczynam ten akt. 

Paryż....dnia....18..r. kwadrans na 
jedenastą; dopiero co zapaliłem w piecu 
i węgiel słabym zaledwie tli się płomie- 
niem. 

„20 minut po dziesiątćj: Tętno spokoj- 
ne, bije zwolna jak zazwyczaj. 

„30 minut po 10ćj. Ciemny dym na- 
pełnia stopniowo izbę; świeca prawie ga- 
śnie; głowa mnie zaczyna nieznośnie bo- 
leć; oczy zachodzą łzami; w całóm ciele 
czuję jakąś ogólną niemoc; tętno nie- 
równe. 

„40 minut po 10. Świeca zgasła, ale 
lampa tli się jeszcze; tętna na skroniach 
biją tak silnie, że zdaje się gotowe po 
rozsadzać żyły; jestem senny; czuję ból 
żołądka; tętno wynosi 80. 

„50 minut po 10. Prawie że się duszę; 


żój jest od naszćj wykształcona, zadość |dziwne myśli przychodzą mi do głowy... 
| EF ED 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów 27 września. 


K. Nowy komitet przedwyborczy — no- 
wy kandydat — nowa agitacja wyborcza 
=—— nowe plakaty — i nowa walka, Wiecie 

ż o fém, iż to wszystko przedwczoraj 
zostało zainicjowanćm przez grono powa- 
żnych mieszczan, którzy poprzednio zu- 

ełnie się od sprawy wyborów usunęli. 
Dla czego ? Bo przewodniczący komitetu 


|| nie był z ich grona wybranym. Widząc 


więc teraz rozbicie, którego autorem jest 
p. Jan Dobrzański, bardzo zręcznie chwy- 
cili sprawę w ręce, złożyli komitet, w 
którym znakomitą stanowią większość, i 
w ten sposób są panami sytuacji. Dawny 
komitet przedwyborczy nie mógł temu 
zaradzić. Zaraz bowiem po niedoszłych 


Y |wyborach poniedziałkowych zeszło się 


grono mieszczan i postanowiło wybrać 
nowy komitet. Gdyby dawny nie był roz- 
bity, gdyby p. Dobrzański nie był w spo- 
sób tak gwałtowny wmówił w niektórych, 
iż niesolidarność jest najwyższym w tój 
chwili rozumem, byłby komitet przedwy- 
borczy mógł zaraz się zebrać, dawnego 
swego kandydata znowu podnieść, i sta- 
wić czoło nowym komitetom i nowym 
kandydatom. Lecz dla swego wewnętrz- 
nego rozbicia stał on zupełnie bezsilnie 
wobec nowćj akcji wyborczej, a zgroma- 
dzając się osobno byłby tylko powiększył 
chaos i zamięszanie, byłby spowodował 
większe jeszcze rozbicie, czego żadną 
miarą czynić nie chciał. Cokolwiek się 
stanie, jakikolwiek kandydat otrzyma obe- 
enie większość — ci którzy popierali i po- 
ierają kandydaturę dr. Zbyszewskiego, 
solidarnie pójdą za kandydatem większo- 
ści. Czy tego samego spodziewać się mo- 
żna po zwolennikach dr. Czerkawskiego? 
po tóm co zaszło możemy wątpić. 

Nie będę wam podawał szczegółowego 
sprawozdania z wczorajszego zgromadze- 
nia wyborców — równocześnie bowiem 
z tym listem otrzymacie stenograficzne 
sprawozdania w tutejszych dziennikach. 
Pozwólcie więc, że dam tylko obraz ogól- 
oy wrażenia, wywołanego wystąpieniami 
kandydatów. 

Wiceprezydent Jasiński Aleksan- 
der nie powiedział nic ionego i nic wię- 
céj nad to, co przed dziesięciu dniami 
mówił Zbyszewski. Podniósł on także 
wadliwość rezolucji, dodając, iż póki in- 
nym aktem zastąpioną nie będzie, póty 
jéj wiernie trzymać się należy. Wspo- 
mniał — ale tylko ogólnikowo — o ko- 
niecznych reformach w naszych instytu- 
cjach i ustawach autonomicznych. Nie 
wskazał jednak, co przeciwnie zupełnie 
zadawalniająco uczynił Zbyszewski, w 
czóm leży złe, i jakie są sposoby napra- 
wy. Takie zaś ogólnikowe tylko wylicze 
nie owych ustaw, które wymagają refor- 
my, zadowolnić nie może. W ogóle oka- 
zało się, iż p. Jasiński jest człowiekiem 
światłym i zdolnym, pojmującym zdrowo 
główne potrzeby kraju, biorącym bardzo 
na serjo obowiązki posła, ale bez szcze- 
gółowój znajomości spraw, którą w zna- 


zaledwie mogę oddychać... niedługo już 
to potrwa... szaleństwo mnie napada. 

„Jedenasta. Zaledwie mogę pisać.... 
wzrok mój zamglony... lanupa zagasła... 
nie sądziłem, że tak-trudno jest umie- 
na6:....10;.:* 

W. tóm miejscu następują niezrozumia- 
łe już znaki. 

Śąeiedzi dostrzegłszy dym wydobywa- 
jący się z pomieszkania pana Dóal, do- 
myślili się o nieszczęściu; wyłamali drzwi, 
i,.. znaleźli na podłodze trupa. 

Wieść o tym strasznym wypadku do- 
szła niebawem i do téj, którą kochał. 


Biedna dziewczyna, widząc wszystkie 
swe nadzieje rozwiane i całą nić uro- 
czych jéj marzeń zerwaną, popadła w roz- 
pacz, bo dla wycieńczonćj pracą o chleb 
powszedni był to cios bardzo srogi. 

, Tuliła ona trupa do swych piersi, chcąc 
się z nim swojóm życiem podzielić — ale 
daremnie; i gdy pod wieczór przyszli jéj 
zabrać ten ostatni jéj skarb, a z drugićj 
znów strony stanął jéj przed oczami obraz 
nędzy, jaka ją czeka w jj opuszczeniu ; 
zrozumiała, żó w tój walce wszystkich 
przeciwko wszystkim, która zwie się ży- 
ciem społecznóm, wszystko przeciw nićj 
walczy, bo ona jest biedną, słabą, bez 


urodzenia. 

Nie wahając się długo, biegnie na most, 
by się rzucić w Sekwanę. 

Ostatni jéj jęk, jaki tu wydała, był 
pra wyrzutem istoty wyzyskiwa- 
nej.... 

Nazajutrz zrana tłumy ludu przecho- 
dzące przez wyspę de la Cité, mogły 
oglądać za szklaną ścianą publicznej tru- 
piarni (Morgue), na marmurowym złożo- 
ny stole nagi i zsiniały trup biednego 
dziewczęcia. z 


z w Ekrakowie : M. Dworski, ksiegarnia Józefa Czecha, Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207 — we iwowie księg. Gub 
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cznie wyższym stopniu posiada Zbyszew- 
ski. Jeżeli może mimo to na niego pa- 
dnie wybór, będzie to tylko skutkiem 
tego, iż jest we Lwowie więcćj znany. 

Ktoby przeczytał mowę dr. Hoenigs 
mana, i jego odpowiedzi na interpelacje, 
a nie znał poprzedniego jego v ie- 
nia na zgromadzeniu w synagodze— mógł- 
by powiedzieć iż to najlepszy kandydat. 

e jest liberalnym — wiedzieliśmy. Ale 
w sprawie rezolucji, w sprawie odrębno- 
ści kraju zajął stanowisko nadzwyczaj sta- 
nowcze, oświadczył się za całą rezolucją, 
za swobodami narodowemi, za tóm żeby 
zawsze stać wiernie przy żądaniach kraju. 
W synagodze zaś mówił o koniecznóm 
obcięciu rezolucji, twierdził iż teraz nie 
pora dobijać się o zawarte w nićj żąda- 
nia — słowem był tam zupełnie innym 
niż wczoraj w ratuszu. Nie chcemy wcho- 
dzić w przyczyny tego — to pewna, iż 
okoliezność ta nie może wzbudzić do nie- 
go zaufania, i musi temu co mówił wczo- 
raj dać znamię tylko frazesu. 


Wystąpienia wczorajsze dra Czer- 
kawskiego popsuło bardzo jego szan- 
se. Mówił silnićj i bardzićj kwiecisto niż 
w pierwszćj swćj mowie, ale tóż jeszcze 
więcćj obracał się w ogólnikach, a przy- 
tém dał dowód, iż nie zna wielu wa- 
żnych spraw specjalnych. W sprawie 
gminnćj ustawy np. cóż znaczą dwie o- 
gólnikowe zasady, iż trzeba: 1) wyna- 
leźć jedność naturalną w gminie, 2) prze- 

rowadzić osobistą odpowiedzialność ? — 
spy to ma być ta jedność naturalna? 
Czy gromada sama — czy z obszarem 
dworskim połączona — czy w gminie zbio- 
rowćj? Wszak to jest zasadnicze pytanie 
w tój sprawie, i co do tego, kandydat 
powinien mieć jasno wyrobione zdanie, 
Twierdził dalój, iż nie znajdziemy dosyć 
urzędników do zarządu gmin, a chciał 
mieć „osobistą odpowiedzialność“. Więc 
komuż dać ten zarząd i na kogo złożyć 
tę odpowiedzialność? A w końcu czując 
niejako swą nieznajomość tej rzeczy, do- 
dał, że „nie święci garnki lepią*. Wogóle 
w żadnćj kwestji nie wyszedł kandydat 
po za teorję i frazes. 

Wreszęi BEZ by sze wski w swój spo- 
sób, sucho, bez frazesów i upiększeń, 
ale jasno, trzeźwo i treściwie odparł nie- 
które z czynionych mu zarzutów, rozwi- 
nął nieco pomysły swoje w sprawie re- 
formy wyborczćj i gminnćj. Nie porwał 
i nie zachwycił nikogo, ale przekonał 
wielu o gruntowności swych zapatrywań. 

Pomijam wiele szczegółów; nie mogę 
jednak pominąć jednego jeszcze. Przy- 
pomnicie sobie wystąpienie Kornela Ujej- 
skiego przeciw drowi Czerkawskiemu z 
powodu, iż miał poświęcanie sióstr mi- 
łosierdzia przypisywać umysłowćj choro- 
bie. Odpowiedź swą na to zakończył dr. 
Czerkawski słowami: „zresztą nie moja 
wina, że poetów posłami nie wybierają.* 
Nie zgadzałem się z owóm wystąpieniem 
Ujejskiego, ale nie mogę przyznać, iżby 
dr. Czerkawski miał prawo w sposób tak 
lekceważący na nie odpowiadać i przy- 
pisywać je jako zazdrości. 

W chwili, gdy miałem list oddać na 
pocztę, dowiaduję się, iż komitet szczu- 


Nad stołem ponad nią wisiało jéj liche 
odzienie. 

Przechodzień zaszedłszy tam przypad- 
kiem, zapuszcza się mimowoli w duma- 
nie. Leży przed nim ciało, które zacho- 
wało swe cudowne kształty, ale jest po- 
zbawione działalności. 

Te tak zwane estetyczne ruchy tych 
członków, bogaty i spk wyraz oczu, ru- 
mieniec, myśl, jednóm słowem wszystko, 
co stanowiło wdzięk, uleciało i to odbie- 
gło na zawsze! 

Tajemnica życia ustąpiła miejsca taje- 
mnicy śmierci. 

Ale cóż nadwerężyło tę sztuczną ma- 
szynerję i dwoje żywych i zdrowych lu- 
dzi zmieniło w dwa zimne i milczące tru- 
py? Przyczyna tćj przemiany jest na po- 
zór tak małoznaczną , że dziwić się wy- 
pada, iż ona może wywoływać tak wiel- 

ie następstwa; i nadto jest ona jedną i 
tą samą w obu wypadkach, pomimo ca- 
łćj różnicy środków: to, co zabiło mło- 
dzieńca, dało śmierć i lubćj jego. Dym 
palącego się węgla i nurty zimnéj Se- 
kwany przeszkodziły wymianie niewiel- 
kićj ilości gazów, nie dopuszczając aby 
krew pozbyła się swego kwasu węglowe- 
go w zamian za pewną ilość tlenu, i to 
przerwało nić życia obu tych istot. 

Następnie objaśnia autor, co to jest ta 
wymiana gazów, w jaki sposób i w ja- 
kich warunkach ona się odbywa, co ją 
nadweręża, a co wzmaga jéj działalność, 
słowem przechodzi wszystkie objawy tego 
tak ważnego procesu fizjologicznego , u- 
rozmaica to przykładami z życia ludzi i 
zwierząt, dopełniając całości pobieżnym 
szkicem historycznym badań czynionych 
w tym przedmiocie. 

I to jest także jedną z najważniejszych 


zasług autora, że w tak suchy na pozór 
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plejszy przyjął kandydaturę Aleksandra 
Jasińskiego. 


Wiedeń 27 września. 


Wczorajsze doniesienia o przemówie- 
niu hr. Andrassego przy rozprawach nad 
budżetem ministerstwa spraw zagranicz- 
nych w komisji budżetowój, dopełniamy 
dzisiaj przytaczając główniejsze ustępy. 

Sprawozdawca Van der Strass za- 
pytuje br. Andrassego: czy nie zechciał- 
by rozprawę jeneralną, według dawnego 
zwyczaju, poprzedzić skreśleniem ogól- 
nego położenia i stosunków zewnętrz- 
nych. 

Giskra stawia wprost pytania: jakie 
są cele naszćj polityki zewnętrznćj? ja- 
kie są stosunki nasze do mocarstw? czy 
tendencje polityki, przez hr. Beusta za- 
chowywanćj a przez delegacje pochwa- 
lanćj, okazały się dobre w skutkach czy 
nie? jak stoimy wobec okoliczności zjaz- 
du berlińskiego? tudzież jakie są stosun- 
ki nasze do Niemiec i Rossji? czy były 
to tylko powitania spokrewnionych po- 
między sobą monarchów, czyli czekają 
nas następstwa polityczne z pewnych u- 
kładów na przyszłość? jak stoimy co do 
Włoch i wobec zakonu, przez cały świat 
cywilizowany potępionego? jak stoimy wo- 
bec Turcji i Serbji, tudzież wobec opła- 
kanego starcia naszego pełnomocnika w 
Serbji ? 

„Obejmując urzędowanie wyłuszczyłem 
idee swoje pod tym względem, teraz więc 
mogę je tylko powtórzyć i szczegółowo 
rozwinąć. Według mego zdania daremnie 
lub tylko wątpliwej szuka się rękojmi 
pokoju w chwilowych stosunkach do pań- 
stwa zagranicznego. Najpewniejszą rękoj- 
mią jest własna polityka monarchji. Pod 
tym względem panowała u nas pewna 
zasłona i pytano się nie raz, czy inna 
polityka nie byłaby możebną albo nawet 
odpowiednią. 

Monarchja jest w tóm szczęśliwóm po- 
łożeniu, iż oddawna już istnieje, potrze- 
ba ją tylko utrzymać i na wewnątrz roz- 
wijać. Straciła tylka to, ozogo ać 
nie mogła i co do jćj rozwoju nie AN 
koniecznóm ; zresztą sama przez się jest 
dość wielką, aby się nie mogła obejść 
bez nowych zdobyczy, nie może jednak 
i nie powinna nie więcćj utracić. Byłoby 
to bezwzględnym występkiem przeciw 
interesom monarchji, gdybyśmy zadanie 
nasze inaczćj pojmowali,* 

Przechodząc do pytania, jakie są róż- 
nice między jego polityką a polityką hr. 
Beusta, odpowiada hr. Andrassy, że ró- 
żnicy nie ma żadnćj. Najwyżćj zachodzi 
różnica tylko w wyrazie, on bowiem 
(Andrassy) nazywa politykę swoją nie 
polityką wolnćj ręki, ale raczćj polityką 
ściśle oznaczonćj marszruty, a tą jest 
pokój ze wszystkiemi, a przedewszyst- 
kiém z naszemi państwami sąsiedniemi. 
Jeżeliby polityce naszćj inne chciano pod- 
sunąć cele i posądzać nas o chęć zdo- 
byczy terytorjalnych, to pytam się, które 
przedmioty byłyby dla nas przeznaczone 
i do którćj połowy państwa przyłączyli- 
byśmy takowe. Musianoby je zostawić 


przedmiot potrafił wlać tyle życia. W nie- 
których zaś miejscach styl jego staje się 
prawie wzniosłym. Mówiąc np. o pośmier- 
tnćm biciu serca autor dodaje (str. 240): 

Jest to zaprawdę widok, który mimo- 
wolnie owłada umysłem anatoma i zmu- 
sza go do chwilowego powściągnięcia 
swćj ręki, uzbrojonćj w nóż świętokrad- 
czy. To bicie serca, które od dzieciństwa 
kojarzył on z pojęciem życia, którego 
szybkość przywykł uważać za miarę wzru- 
szeń, za potęgę namiętności, za siłę uczuć 
szlachetnych, widzi on teraz w warunkach 
niedozwalających na najmniejsze przypu- 
szczenie o życiu lub o jakiómkolwiek u- 
cezuciu. 

Ale cóż znaczą te bicia? Na blachą 
pokrytym stole anatoma leży trup z o- 
twartą piersią: ciało to zimne, tak zimne, 
że zimniejsze zdaje się być od samego 
stołu; nie ma w nićm najmniejszćj iskier- 
ki życia, wszystko zamarło i tylko reak- 
cje chemiczne odbywają się daléj, ale 
mechanizm cały zepsutym został. Obok 
zaś trupa leży jego serce i to serce bije, 
a jego bicie zdaje się być pośmier- 
tną jeszczewalką życiaześmier- 
cię!... 

Te dwa ustępy, któreśmy przytoczyli, 
przemawiają kę | za samóm dziełem, 
aniżeli wszelki rozbiór, na jaki zdobyć 
byśmy się mogli. Dodać jednak winniśmy, 
że tłumaczenie jest bardzo staranne i że 
p. Masłowski arr tę na uznanie tóm, 
iż w dopiskach podając wiadomości o 
najnowszych odkryciach, głównie uwzglę- 
dnia prace polskich uczonych, — Pk 


Majera, Piotrowskiego, Teichmana i t. d. 
Z. R 
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między obiedwoma, a wtedy jak mówi 
przysłowie osiedlibyśmy na mieliznie. 

Jeżeli atoli sytuację naszą wewnętrzną 
dobrze pojmiemy, natenczas polityka za- 
graniczna nakreśli nam się sama przez 
się. Cel polityki austro-węgi rskićj jest, 
módz powiedzieć państwu: ofia- 
ry, jakich od ciebie żądają, zapewnią po- 
kój; — módz powiedzieć rolnikowi: u- 
prawiaj spokojnie twoje pola, nikt ci ich 
nie stratuje; — módz powiedzieć mia- 

stom: budujcie wasze domy, nie będą 
one zburzone; nakoniec módz dać kapi- 
. tałowi zabezpieczenie swobodnego obro- 
tu. To wszystko zabezpieczyć jest zada- 
niem państwa. Dz 

Wprawdzie mógłby ktoś zarzucić , iż 
to są zadania codzienne, które jednak 
nie wystarczają ambicji ministra. Mówca 
uważa jednak, że szczęśliwe rozwiązanie 
tego zadania musi zadość uczynić naj- 
większćj ambicji ministra. Zastrzega się 
atoli przeciw złemu zrozumieniu tego za- 
pewnienia. i 

Postawienie programu samo przez Się 
jest łatwóm, lecz przeprowadzenie tegoż 
jest nieco trudniejszóm. Zawisło ono od 
zaufania w dążności państwa i od jego 
sił; — od przekonania, że Austrja jako 
sprzymierzeniec jest potrzebną, jako nie- 
przyjaciel jest niebezpieczną. 

Pierwsze jest zadaniem ministra spraw 
zagranicznych, drugie jest zadaniem de- 
legacji, to jest tych, co mają ponosić o- 
fiary. (Oklaski). 

Przechodząc do szczegółowych pytań 
o stosunki Austro - Węgier do innych 
państw, powiada, że pomimo, iż go dzien- 
niki posądzają o zachowywanie tajemni- 
czości, przekonany jest bowiem, że poli- 
tyka, którój cel ostateczny osłonięty jest 
tajemnicą, często nie warta tajemnicy (o- 
klaski); jest jedaak przyjacielem dyskre- 
cji, szczegółnićj z uwagi na iane państwa. 

Co się tyczy pytania, czy przyszły 
podczas zjazdu w Berlinie i jakie ukła- 
dy do skutku, oświadcza Andrassy, że 
celem zjazdu nie były układy polityczne, 
lecz zamiarem tylko było N. Pana, aby 
przez odwiedziny w Berlinie okązać szcze- 
re i dobre stosuaki do nowo ukonstytuo- 
wanego państwa niemieckiego. Układów 
tóż żadnych nie było, ministrowie jednak 
wymienili wzajemnie między sobą swoje 
zapatrywania i stwierdzić można, iż wy- 
miana ta zapatrywań jest zupełnie zada- 
walniającą. Nie można żadnéj podnosić 
wątpliwośei w szczerość życzenia aby po- 
kój był utrzymany. ż 

Wiadomćm jest powszechnie, iż kiedy 
urząd obejmował, znalazł pewne nieda- 
jące się określić naprężenie w stosunkach 
z Rossją. Wymiana zdań w Berlinie za- 
spokoiła go zupełnie pod tym względem 
i radosaćm napełniła przekonaniem, że 
peowne tendencje pansławistyczne, które 
ciągle miały za zadanie być kością nie- 
zgody między obu państwami, nie znaj- 
dują poparcia w rozstrzygających kołach 
wielkiego państwa sąsiedniego, tak, że 

rozważeniu wzajemnych interesów o- 
kazała się zgodność zapatrywań, wielkie 

ZA ie wabudzająca. 
o do Włoch, mówca największą wa- 
gę przywięzuje do przyjaznych stosun- 
ków z tóm państwem. I dlatego starano 
się o ich zupełoe utrzymanie. Jedyną 
trudność nastręczał stosunek kurji rzym- 
skićj do rządu włoskiego. W tćj mierze 
starał się rząd austro-węgierski z zupeł- 
ną otwartością wyrażać swe opinje i za- 
razem uczynić zdania swe podobnemi do 
- przyjęcia przez nieubliżenie poczuciu ną- 
rodowemu. 

Rząd z całą otwartością tak samo do 
jednej jak do drugićj strony przemawiał, 
bo tylko tak postępując, mógł liczyć na 
rezultat dla obu stron pożyteczny; przy- 
czóm wszystkiego unikał, coby jako na- 
cisk zewnętrzny słusznie poczucie naro- 
dowe urażać i dopięcie celu, to jest po- 
rozumienie się obu stron utrudnić mogło. 
Rząd włoski postępowanie to nasze zu- 
pełnie zrozumiał i szczerze ocenił. 

Stosunki do Turcji nazywa mówca jak 
najlepszemi. Polityka prowadzona przez 
Austro-Węgry jest eo do Wschoda tra- 
dycyjną, odstąpić od nićj niema powodu, 
to jednak nie przeszkadza, że staramy 
się z resztą krajów na Wschodzie, które 
już to są częściami składowemi państwa 
tureckiego, już to są państwami samo- 
dzielnemi, jak najlepsze utrzymać sto- 
sunki i okazujemy najlepszą chęć dla ich 
powodzenia i rozwoju. Nasze stosunki do 
wszystkich tych krajów są bardzo po- 
cieszające. 

Co do Serbji, wyraził się hr. Andras- 
sy, iż stosunki monarchji do ks. Milana 
i jego rządu są nieprzerwanie zadawal- 
niające. Jeżeli mimo to stosunki polity- 
czne do tego kraju mie wydają się tak 
niezmąconemi jak dawnićj, to należy to 

rzypisać tradycyjaym usiłowaniom po- 
jedyńczych osób obudzać ciągle przeciw 
nam nieufność. 

Lecz i pod tym względem może o- 
świadczyć, że wieści rozsiewane w dzien- 
nikach, są przesadzone. I tak, stwierdzo- 
ném zostało, że wspomniany w dzienni- 
kach fakt, iż poddani austrjacko-węgier- 
sey okrzyczeli księcia serbskiego królem, 
wcale nie zaszedł, a rząd tamtejszy roz- 
porządził co należało, aby przeszkodzić 
wszystkiemu, coby na zewnątrz mogło 
być niemiłóm. 

O stosunkach do Rumunji mówił mi- 
nister, że są zadawalniające. 

Aby w końcu politykę naszą na wscho- 
dzie określić w krótkich rysach, rzekł 
hr. Andrassy : Myśl rozszerzenia naszych 
granic w tamtym kierunku, jest, jak się 


+ 


Z Turcją toczą się rokowania o usu- 
nięcie przeszkód na Dunaju i obiecują 
pomyślny rezultat. Polityka taka jest do- 
brą dla Turków i dla Chrześcian, — nie 
narusza interesów niczyich i przyjętą zo- 
stanie przez wszystkie strony z zadowo- 
leniem. 

Dr. Giskra: czy mogę jeszcze zapy- 
tać o stan prawny w Rumunji, mianowi- 
cie zaś o zachowanie się rządu cesarskie- 
go z powodu prześladowania żydów ? 

Hr. Andrassy powołuje się na do- 
tyczące objaśnienia w księdze czerwonćj 
i sądzi, że tak zwane prześladowanie Ży- 
dów stało tam w związku z agitacją 
stronnictwa, chcącego pomnożyć trudno- 
ści rządowi. Tamtejszy rząd zrobił wszy- 
stko co było możliwem i należało uwzglę 
dnić, aby przez pozory zbyt silnego na- 
cisku z zewnątrz nie pomnożyć rządowi 
trudności”w kraju. Zresztą rząd austry- 
jaeko - węgierski gorąco ujmował się za 
starozakonnymi i przyłączył się do kro- 
ków innych zagranicznych rządów w tym 
kierunku. Został też osiągnięty pożądeny 
rezultat. Dowodem tego, że przy okazji 
gstatnich świąt wielkanocnych nie przy- 
szło do zaburzeń i gwałtów przeciwko 
żydom, czego się obawiano, a czemu 
rząd zapobiegł. 

Dr. Giskra oświadcza, iż z tego wy- 
jaśnienia jest zadowolony i pragnie za- 
spokoić się jeszcze tylko co do stanowi- 
ska, jakie ministerstwo spraw zewnętrz- 
nych zająć zamyśla w sprawie zakonu 
jezuitów 1 ich wychodźtwa z Niemiec. 

Hr. Andrassy twierdzi, że ta spra- 
wa wtedy tylko może wchodzić w zakres 
ministerstwa spraw zagranicznych, gdyby 
wywołała zawikłania. i 

Co się zaś tyczy dotkniętych przy téj 
sposobności przez mówcę dobrych sto- 
sunków z Niemcami, to musi oświadczyć 
że te przyjacielskie stosunki dwóch przy- 
jaznych pierwszorzędnych państw wyma- 
gają tylko tego, aby jedno z państw stara- 
ło się nie wyciągać korzyści z wewnętrz- 
nych trudności drugiego. 


bre stosunki z Niemcami I nasze w kwe- 
stjach religijnych liberalne ustawy. Po 
za tę linię przekraczać i tłumaczyć przy- 
jacielskie stosunki w ten sposób, że ka- 
żda chwilowa wewnętrzna różnica, która 
powstaje w jednem z państw, powinna 
być przez drugie Pitit, takiego tłu- 
maczenia mowca nigdy podzielać nie bę- 
dzie, którego mu tóż z żadnéj strony nie 


wskazania zupełaćj zgodności z państwem 
sąsiedniem, że te zapatrywania w całćj 


kierujący owem państwem. Postanowie- 
nia w tych wszystkich kwestjach są za- 
daniem ustawodawstw i rządów obu po- 
łów państwa — Gdyby ztąd jednak po- 
wstały zewnętrzne zawikłania, czego mo- 
wca wcale nie przypuszcza, wtenczas po- 
dejmuje on zupełną odpowiedzialność. — 
(Oklaski). 

Dr. Grocholski: Pozwalam -sobie 
zapytać pana ministra, czy owa zadawal- 
niająca wymiana zapatrywań w Berlinie 
ograniczyła się tylko do stosunków mię- 
dzynarodowych, czy też obejmowała tak 
że stosunki wewnętrzne krajów; pragnę, 
aby p. minister określił to tylko ogólnie. 

Hr. Andrassy oświadcza, iż na pyta- 
nie to może stanowczo odpowiedzieć, że wy- 
miana zapatrywań obejmowała tylko spra- 


porozumienie między państwami wtedy 
tylko jest możebnóm, jeźli zachowaną 
będzie zasada, iż żadne państwo nie po- 
winno się mięszać do spraw wewnętrz- 
nych drugiego, 

Dr. Grocholski oświadcza, że jest 
ztej odpowiedzi zadowolony. 

Dr. Weeber życzy sobie jeszcze wy- 
jaśnienia, jak się zachowuje rząd wobec 
Rzymu, a mianowicie wobec ambasady i 
wdawania się kurji papiezkićj w sprawy 
wewnętrzne Austrji. 

Hr. Andrassy zwraca uwagę, że co 
do wszystkich spraw wewnętrznych au- 
strjackich musi trzymać się oświadczenia, 
iż takowe do zakresu jego czynności nie 
należą. Kwestję konkordatu znalazł przy 
objęciu urzędowania załatwioną , zresztą, 
jak stosunek nasz do Włoch jest jasnym, 
tak i stosunek nasz do Rzymu jasnym 
nazwać musi; otwarcie wyznaje, iż nie 
dostrzegł wdawania się kurji papiezkićj 
do spraw wewnętrznych austrjackich. 

Na tóm zakończył hr. Andrassy swoje 
| przemówienie o sprawach zagranicznych, 
|przyjęte oklaskami. Następnie przystą- 
dog do obrad nad budżetem minister- 
|stwa spraw zagranicznych. Tytuł pierw- 
|Szy: „zarząd centralny*, przyjęto bez 
‘zmiany, również tytuł drugi: „fundusz 
jdyspozycyjny 440,000 złr.ś Do tytułu 
itego zabierał głos hr. Andrassy: Nie 
żądać tyle ile potrzeba, uważałby za 
grzech niedbalstwa. W jaki sposób suma 
ta będzie użytą, nie może pozytywnych 
dać wyjaśnień, otwarcie jednak wypo- 
wiada, do czego nie będzie użytą; mia- 
kite na zyskanie prasy, gdyż dobra 
polityka sama sobie torować musi drogę, 
złój polityki zaś nawet prasa długo nie 
podtrzyma. Również nie będzie użytą na 
cele policji wewnętrznćj. Niewątpliwie je- 
dnak obowiązkiem jest dobrego rządu 
strzedz wewnętrznego spokoju i porządku 
przeciw wpływom zewnętrznym w wszel- 
kim kierunku, a środków ku temu musi 
jżądać każdy rząd, a więc i on. 

Po krótkićm przemówieniu dra Gi- 
skry przeciw uchwaleniu tego tytułu, 


samo przez się rozumie, wykluczoną; ja pp. Kechbauera, Weebera i Gro- 
takowe byłoby tylko ciężarem dla Au- cholskiego za jój uchwaleniem, oraz 
stro - Węgier. Zadaniem rządu jest więc | po krótkióm odparciu zarzutów przez 
poprostu to tylko, aby popierać interesa |hr. Andrassego, tytuł ten bez zmiany 


os 
a omunikacyjne i utworzyć przez to 
wolną drogę handlowi między nami a 
Wschodem, a pod tym względem usiło- 
wanie rządu wydało już owoce. Cztery 
punkta łączące kolejami żelaznemi Ru- 
munią z nami są zapewnione, kon- 
wencją. 


odarcze, pomnażać i podnosić Środ- | przyjęto. 


| Francja. 


| Paryż 23 września. 
'_(NN.) Cheąc wam donieść o obcho- 


dach rocznicy pierwszćj rewolucji uwa- ' 


KRAT z niedzieli 29 września. 


żam za potrzebne cofnąć się w prze- 
szłość i kilku słowami wspomnieć o o- 
wym 1789 roku, który słusznie jest u- 
ważanym za pierwszy krok wolności. 

21 września był dniem otwarcia kon- 
wencji, a dnia następnego ogłoszono Re- 
publikę. — Rozpoczęła się nowa era, a 
Billand - Varennes jeden z przewódzców 
partji nazwanćj późnićj Terroristes, 
zaproponował, żeby na przyszłość nieu- 
żywać dawnych dat, lecz rozpoczynać od 
chwili ogłoszenia Republiki. 

Dzisiejsze czerwone dzienniki są wier- 
ne zasadzie Terrorystów ; naśladują Ro- 
bespiera i wszystko co się stało od cza- 
su zniesienia kalendarza republikańskiego 
dla nich nie istnieje. | 

Żartowano z Ludwika XVIII, że je-| 
dnym zamachem pióra zaprzepaścił lata | 
Republiki i pierwszego cesarstwa — gdy | 
wróciwszy w 1814 roku na tron franeuz- 
ki wszystkie akta datował dwudziestym 


Jeee 


będzie do Paryża jenerał Bourbaki do-| pocztę pudełko według wszelkich form 


wódzca wojsk w Lyonie, żeby w téj sa- 
méj sprawie dać swoje zeznanie. 

Układy z Anglją w sprawie traktatu 
handlowego idą bardzo twardo i mówią. 
że rząd francuzki zaproponował pewne 
ustępstwa w celu skłonienia Anglji de 
przyjęcia nowych taryf francuzkich. 

Wczoraj nadeszła do Paryża depesz:. 
z Genewy zawiadamiająca, że biskup Mer- 
millod proboszez katolicki tego miasta zo- 
stał zawieszonym w swoim obowiązku 
przez radę kantonalną. W świecie kato- 
lickim biskup Mermillod używa takićj pra 
wie sławy, co biskup orleański Dupan- 
loup. Staraniem biskupa Mermillod wznie- 
sionym został w Genewie nowy kościół 
katolicki i tak dla zwiększonćj liczby ka- 
tolików w tem mieście, jako też dla oso- 
bistych jego zasług i talentu oratorskiego 
sześć lat temu został on mianowany bi- 
skupem in partibus a w ostatnich czasach 


jsię na ogólne znaczenie słów: 
jpaczka*, i rarząd ustępuje, przyjmuje 


czwartym rokiem swego panowania, — | władza papiezka chciała odłączyć kościół 
Smiano się, czytając historję Loriqueta, | katolicki genewski od djecezji lauzańskićej 
który mówił, że markiz Buonaparte do- ji stworzyć djecezję genewską; na to rząd 


Że to się nie wydarzy z naszćj strony 
to tego najlepszą rękojmią są nasze do- 


podsuwano; winien jeszcze dodać dla 


rozciągłości podziela zupełnie mąż stanu 


wy zagraniczne. Spraw wewnętrznych nie 


brano przytóm pod rozwagę, gdyż dobre 


wódzca wojsk króla Francji wygrał ba- 
talje pod Austerlitz i Jena, 

Naśladując te niedorzeczności, nie któ- 
re dzisiejsze czerwone dzienniki używają 
daty rozpoczynającćj się od pierwszćj Re- 
publiki. Podług nich więc żyjemy w 81 
roku a wczorajsza datą jest Żgo-vendó- 
miaire. 

Data ta przypomina, że to co było w 
teorji i w dekretach przeszło w czyn — 
lud został ogłoszonym za wolny i na ró- 
wni z dawnićj uprzywilejowanemi mógł 
korzystać z prawa i sprawiedliwości. 

Wprawdzie w 0 tych 80 lat, 
idea monarchiczna po kilka kroć podno- 
siła głowę i jak pocięty wąż jednoczyła 
swe członki, lecz bezsilna kryłą się i na 
nowo ustępowała przed Republiką. 


| 


szemi tradycjami a przynajmnićj ich for- 
mą, przez którą spodziewa się otrzymać 
cel swoich życzeń. 

Ze wszystkich stron Francji donoszą, 
że rocznica 22 września przeszła jak naj- 
spokojnićj. Jakkolwiek bądź można kry. 
tykować dekret pana Victora Lefranc 
ministra spraw wewnętrznych zakazujący 
obchodów publicznych tćj rocznicy, je- 
doak należało go uszanować i wykonać 
dla samój przyczyny obecności we Fran- 
cji wojsk nieprzyjacielskich, — Porządek 
nigdzie nie został zgwałconym nawet w 
Chambery, gdzie jak to donosiłem w p 
przednim liście przygotowywano wielką 
manifestację polityczną, na którą zapro- 
szono nawet p. Gambettę. Dawniejszy 
dyktator Francji przybywszy do stolicy 
Sabaudji ugiął się bez protestacji zaka- 
zowi prefektoralnemu i wezwał swoich 
przyjaciół politycznych do wstrzymania 
się od wszelkich manifestacji. 

Podobnież w Paryżu p, Peyrat depu- 
towany Sekwany, na bankiecie danym w 
jednój restauracji na bulwarze Poisson- 
niere wypowiedział zupełnie inną mowę, 
jaką przygotował przed zakazem mini- 
stra spraw. wewnętrznych. 

Lyonie i w imuych wielkich mia- 
stach dzień 22 września przeszedł naj- 
spokojnićj, wszystkie uczty, które miały 
na sobie charakter prywatny odbyły się 
bez żadnych wypadków. 

W Abresle było 700 ucztujących pod 
prezy donoja p. Carle członka rady de- 
partamentalaćj. 

W Villeurbanne, Marsylji, St. Etienne, 
Tulonie i w wielu innych miastąch od- 
były się uczty prywatne i przesły naj- 
spokojnićj. | 

Tak więc jeśli p. Thiers mógł powie- 
dzieć po przeglądzie wojskowym na Long- 
champs: La France a retrouvé son armée, 
dziś można wyrzec, że Francja odaala- 
zła swój rząd, to jest rząd silny i wol- 
ny, szanowany przez naród i nie mogą- 
cy być podkopanym ani przez monarchję 
ani cesarstwo, a to dzięki szczególnićj 
tój umiarkowanćj partji republikańskiej, 
która popierając wszystkie akta p. Thier- 
sa, ubezwładnia partję monarchiczną, co 
raz staje się silniejszą i jest przekonaną, 
że dzisiejsze rządy doprowadzą Francję 
do uzyskania stałój i silnćj Republiki. 


Paryż 25 września. 

(N.N.) Od chwili swego powrotu z Ber- 
lina, ambasador rossyjski w Paryżu ksią- 
żę Orłow widział się już dwukrotnie z p. 
Thiersem. W świecie dyplomatycznym i 
dziennikarskim przypisują temu widzeniu 
się wielkie znaczenie polityczne. Dzienni- 
ki nietylko upatrują w tóm delikatność ze 
strony rządu rossyjskiego, który pozwolił 
swemu ambasadorowi zaraz po wizycie 
monarchów w Berlinie powrócić do Pa- 
ryża i przekonać p. Thiersa o przyjażni 
gabinetu petersburskiego, ale nadto mó- 
wią, że prezydent republiki otrzymał wszel- 
kie zapewnienia, iż widzenie się trzech 
monarchów w Berlinie było dalekiem ód 
nieprzyjaznego dla Francji. 

Podług depeszy jaką Times otrzymuje, 
widzenie się trzech monarchów miało wpły- 
nąć na przyrzeczenie rządu niemieckiego, 
iż znacznie zmniejszy on liczbę wojska 
okupacyjnego zaraz po wypłacie czwar- 
tego miljarda. Wiadomo, że w skutek kon- 
wencji 29 czerwca, rząd berliński ma pra- 
wo utrzymywać wo Francji 50,000 żoł- 
nierza, życzliwość więc niemiecka zredu- 
kuje się prawie do zera, jeśli zauważymy, 
że wypłata czwartego miljarda nie nastą- 
pi tak prędko, może być, że dopiero za 
rok, i że Francja zobowiązała się dać pie- 
niężne gwarancje na wypłatę piątego mi- 
ljarda. 

Rada wojenna, która ma sądzić mar- 
szałka Bazaine, wkrótce będzie zorgani- 
zowaną. Journal Officiel ma podać n: zwi- 
ska jój członków. 

Admirał Trehouart przyjął prezydencję 
téj rady. Ciekawy ten proces nie wyjdzie 
na korzyść b. dowódzcy wojsk nadreń- 
skich. P. @ambetta jako były członek 
rządu obrony narodowćj złożył swoje świa- 
dectwo; zeznanie jego było bardzo dłu- 
giem i znacznie posunęło naprzód ów gło- 
śny proces. Pod koniec tęgo miesiąca przy- 


kantonalny nie chciał się zgodzić i w sku- 
tek polemiki dzienników lokalnych zasu- 
spendował biskup Mermillod w obowiąz- 
kach proboszcza. Dzisiejsza Liberté pa- 
ryzka otrzymuje depeszę z Genewy, po- 
dług którćj biskup Mermillod: postanowił 
utrzymać się na czele swojćj parafji aż 
do zmuszenia go siłą, jéj opuszczenia. 

P. Gambetta udając się do Chamberry 
na abchód uroczystości 22 września, za- 

żymał się w Lyonie i St. Etienne, gdzie 
przygotowane czekały go uczty. W oby- 

óch tych miastach najsympatycznićj 
był przyjętym. Uczta St. Ktieńska tóm 
się odznaczała, że wyprawił ją p. Dorian 
deputowany do zgromadzenia i że mię. 
dzy zaproszonymi było 30 obwinionych 
za vależenie do związku nazwanego „allian- 


Od dwóch lat Francja żyje dawniej-|ce republicaine“, których proces właśnie 


odbywa się w tćj chwili w St. Etienne. 

Jeden ze znakomitszych tegoczesnych 
pisarzy francuzkich p. Edmund About, o 
którego aresztowaniu w Alzacji przez po- 
licję niemiecką donosiłem w poprzednich 
listach, dzięki interwencji rządu francuz- 
kiego został wypuszczonym na wolność. 
Winą p. Ed. About było, że przed ro- 
kiem ogłosił on w którymś dzienniku pa- 
ryzkim szereg artykułów nieprzyjaznych 
dla rządu niemieckiego. Podług więc te- 
goczesnych pojęć niemieckich, Anglik pi- 
szący w Londynie, lub Francuz w Pary- 
żu, nia mają prawa źle wyrażać się o 
Niemcach i w razie ich przejazdu przez 
błogosławione ziemie będące pod szczę 
śllwóm panowaniem niemieckiem, mogą 
być aresztowani, sądzeni i skazani według 
widzimisię doktorów niemieckich. Chiny 
i Japonja słusznie mogą zazdrościć iosty- 
tucji niemieckich. 

Aresztowanie p. Ed. About wywołało 
w dziennikarstwie angielskiem sposobność 
do oświadczenia Francji sympatji augiel- 
skich zwiększających się z każdym dniem. 
Nietylko oddane panu Thiers honory przez 
flotę angielską w Hawrze, ale zachowanie 
się narodu i dziennikarstwa angielskiego 
świadczy o chęci porozumienia się i je- 
dności działań w kwestjach politycznych, 

Tutejsze dzienniki demokratyczne otrzy- 
mują wiadomość z Pizy, że zamiar oo. 
jezuitów założenia w tém: mieście szkoły 
świecekićj, którejby uczniowie mogli uczę- 
szczać na uniwersytet, wywołał takie wzbu- 
rzenie, że władze municypalne zażądały 
interwencji rządowćj do przeszkodzenia 
jezuitom wykonania tego zamiaru. Temi 
dniami odbył się w Pizie wielki meeting, 
żeby zaprotestować „przeciw temu czar- 
nemu stowarzyszenium'ędzynarodowemu*. 

Zapewniają, że p. Journault mer mia- 
sta Sevres osobisty przyjaciel p. Gam- 
betty na przyszłóm zebranią komisji nie- 
ustającój, mą interpelować rząd w kwe- 
stji zakazu wydanego przez ministra spraw 
wewnętrznych obchodu rocznicy 22 wrze- 
śnia. 

W całćj Francji odbywają się w tej 
chwili manewra wojskowe i udane wojny. 
W chwili kiedy ten list piszę, jedna część 
'wojska broni lasów otaczających Wersal, 
wtenczas kiedy druga stira się je ztamtąd 
wyprzeć. Zadaniem kawalerji jest znieść 
ba'erje dział i złamać linję tyraljerów. Mó- 
wią, że p. Thiers w towarzystwie wojsko- 
wych tam się dziś znajduje. 

W niedługim czasie miasto Saint-Cloud 
podniesie się z swych popiołów. Podług 
nowych planów przyjętych przez muni- 
cypalność, Saint Cloud będzie najpiękniej- 
szóm miastem w okolicach Paryża. 


— Na posiedzeniu akademji paryzkićj 
nauk moralnych i politycznych zd. 21 
b, m. p. Wołowski odczytał raport dy- 
rektora poczt w Anglji i wykazał ko- 
rzyści, mogące się wydobyć ztego do 
kumentu. Jest to jeden z tych licznych 
raportów składanych parlamentowi, da- 
jących mu obraz czynności różnych ga- 
łęzi publicznćj administracji, wskazują- 
cych motywa i rezultaty i wywołujących 
tym sposobem liczne i ciągłe ulepszenia. 

Jednóm z najnowszych ulepszeń wpro- 
wadzonych do zarządu pocztowego w An- 
glji, jest transport drobnych przedwio- 
tów, małych pakietów, paczek (parcels). 
Dawnićj odróżniano listy od innych przed- 
miotów, i ceny różniły się także; od roku 
jednak listy i pakiety jednćj - wagi opła- 
cają tęż samą taksę. Zmiany te uczynio- 
no w interesie handlu, który rząd angiel- 
ski ma zawsze na oku. Se 

Ułatwienia w przewozie pakietów za- 
prowadzono z dniem 1 października roku 
zeszłego; zastósowano je zatóm W roku 
1871 tylko przez jeden kwartał; pomimo 
tego liczba paczek przesłanych pocztą 
doszła do 21/, miljonów. 

Raport jeneralnego dyrektora poczt (p. 
Monsell) wchodzi w ciekawe szczegóły 
co do natury przedmiotów przesyłanych 
na mocy nowych pocztowych przepisów. 
Zarząd musiał się zająć ekspedycją je- 
dwabników, myszy, jaszczurek, żółwi. 
Razu jednego, poszanowanie zarządu dla 
litery prawa wystawione było na "a pak 
próbę. Pewien przyrodnik przyniósł na 


opakowane i zaadresowane, lecz zawie- 
rające... żywczo węża. Poczta odmawia 
przyjęcia. Naturalista nalega, powołuje 
„wszelka 


żywego węża i wysyła go umyślnym po- 
słańcem. 

Inną nowością wprowadzoną do syste- 
mu pocztowego w Avglji, ale datującą 
już od r. 1870, jest karta korespon- 
dencyjna, na wzór w Niemczech uży- 
wanych; marka pocztowa od takich kart 
wynosi pół penny; wr. 1871 kursowała 
kart korespondencyj 
Anglji 75 miljonów. 

Holandja dodała 
tego środka porozum 
kart pocztowych y 
jeszcze karty podWójne. Opłacając po- 
dwójną taksę, dostaje się kartę dubeltową, 
na którćj adresant pisze odpowiedź i od- 
syła ją bez opłaty. Tym sposobem opła- 
ca się zgóry za odpowiedź. 

Skoro zaproponowano wprowadzenie 
kart pocztowych we Francji, zrobiono 
zarzut w Zgromadzeniu narodowóm, że 
karty zastąpią często listy i obniżą do- 
chody skarbu. Ioteres skarbu jest zape- 
wne słusznóm zajęciem się rządu i zgro- 
madzenia; ale przykład Anglii pokazuje, 
że nie może być żadnej obawy z tćj stro- 
ny. Liczba listów obiegających w Anglji 
wr. 1871, wynosiła 915 miljonów, to jest 
o 52 miljony więcój jak wr. 1870. Te 
52 miljony stanowią przyrost 6%, pod- 
czas gdy dawnićj wzrost roczny wynosił 
tylko 4%. 

Ta ogromna cyfra 915 miljonów mi- 
mowolnie nasuwa myśl na uczynione po- 
stępy od czasu reformy pocztowój z r. 
1839. W tym roku ogólna liczba listów 
kursujących w Wielkićj Brytanji wyno- 
siła 76 miljonów, czyli więcćj jak dwa- 
naście razy mnićj, jak wr. 1871. 

Szczegóły te nie są bez ważnego zna- 
czenia. Liczba listów w każdym kraju 
stoi w prostym stosunku do jego pomyśl. 
ności. Wielość listów wskazuje wielość 
interesów, wskazuje także stopień cywi- 
lizacji, która mnoży stosunki różnego ro- 
dzaju pomiędzy ladźmi. 

Jeden z punktów, na który p. Wołow- 
ski kładł nacisk, jest dokładność, stara- 
nie i gorliwość w służbie pócztowćj an- 
gielskićj. Przytacza on pomiędzy innemi 
następujący ekscentryczny fakt: 

Temu rok, pewien Amerykanin przy- 
bywszy do Anglji dla widzenia się ze 
swą siostrą, dowiaduje się, że ona nie mie- 
szka już w dawnóm swóm mieszkaniu 
w Newport. Postanawia zatem odszukać 
ją za pośrednictwem poczty, adresując do 
siostry list; panna N. N. w Newport 
lub gdzie indzićj. List ten doszedł 
rąk interesantki, mieszkającćj gdzie in- 
dzićj jak w Newport, a Ameryka- 
nin złożył jeneralnemu dyrektorowi poczt 
wyrazy wdzięczności i podziękowania. 

Przyłączenie służby telegraficznćj do 
służby pocztowćj, stało się źródłem wielu 
ulepszeń: W czasie-kiedy telegrafy elek- 
tryczne znajdowały się w rękach prywa- 
tnych kompanji, depesze były drogie i 
stosunkowo nieliczne. Rząd wykupiwszy 
telegrafy, pomnożył biura, otworzył je 
w miejscowościach dotąd ich pozbawio- 
nych, obniżył cenę, tak że liczba depesz 
pomnożyła się znacznie (12 miljonów w 
r. 1871), a dochód podniósł się o 500/,. 

Złączenie urzędu telegraficznego z pocz- 
towym miało także poboczny, ale nader 
ważny skutek, mianowicie otworzyło no- 
we zawody dla kobiet, Kobiety nadają 
się wybornie do służby telegrafów, wy- 
magającćj delikatnych tylko czynności; 
znaczna liczbą urzędów powierzoną zo- 
stała kobietom, a zarząd zadowolony jest 
z nich. Praca wspólna, w tym samym 
biurze, mężczyzn i kobiet nie przedsta- 
wia żadnych niedogodności; przeciwnie 
wywarła ena szczęśliwy wpływ; mnićj 
jest zazdrości i złéj chęci; służba idzie 
gładko, a publiczność szybcićj jest obsłu- 
żoną. 

P. Wołowski podaje ciekawe szczegóły 
o sposobach używanych w Anglji, aby 
oddać telegraf do użytku wszystkim po- 
trzebującym go. Jak tylko gdzieś odby- 
wają się jakie wybory, wystawa, przegląd 
wojska, wyścigi, zmowa robotników, lub 
tóż jakikolwiek ważny albo błahy fakt 
zajmujący ciekawą publiczność, zarząd 
spieszy powiększyć personal najbliższego 
biura, w razie potrzeby otwiera tymcza- 
sowe biura, a nawet zaprowadza przeno- 
śne telegraty. 

„Pomiędzy pobocznemi usługami poczt, 
trzeba wspomnieć pobór drobnych oszczę- 
dności. Te małe oszczędności przyniosły 
w r. 1871, ogółem 17 miljonów funtów 
szterlingów, złożonych przez 1 miljon 
300,000 osób. Wiadomo, że kasy oszczę- 
dności pocztowe niezależne są od zwy- 
kłych kas oszczędności. 

Kasy oszczędności przyczyniły się do 
wykazania potrzeby prawa zasłąniającego 
kobietę od nadużyć władzy mężowskićj 
Dawnićj żona zostawała w zupełaćj ‘po; 
dległości męża co do jéj majątku i pr 
chodu z pracy; obecnie, depozyta kobiety 
zamężnćj są jéj własnością; ona rozrzą- 
dza swobodnie produktem swój pracy i 
swych oszczędności. 

Ustawa z r. 1870, zabezpieczająca tym 
sposobem interesa kobiet, mieści w sobie 
inne jeszcze godne uwagi rozporządzenia. 
Tak naprzykład mężczyzna żyjący PO 
mężowsku z kobietą, to jest któr ucho- 
dzi za jój męża, zaciąga względem osób 
trzecich wszystkie obowiązki męża; od- 
powiada za długi kobiety 1 w wielu ra- 
zach zasłania ją swą odpowiedzialnością, 

P. Wołowski kończy wykazując o ile 
to przezorność i ofiara z teraźniejszości 
uczyniona w interesie przyszłości, podnosi 
poziom moralności i przyczynia się do 
powiększenia dobrobytu w Anglji, 


Z | należace do wyrobów chińskich lub japońskich, 


Kronika potoczra i rozmaitości. 


Wystawa chińsko-japońska.— Na wysta- 
wę chińsko-japońską przybyły nowe przedmio- 
ty, między któremi odznaczają się niezwykłój 
wielkości cenny półmisek japoński, własność 
hr. Stanisława Tarnowskiego; piękne przed- 
mioty japońskie i chińskie hr. Bnińskich, na- 
byte w Irkucku u przyjeżdżających tam chiń- 
skich kupców i na granicy rossyjsko-chińskićj 
w Majmaczynie; ładny wachlarz p. Bochenko- 
wćj; porcelanowy serwis p. A. Gumplowicza; 
pięknie inkrustowane porte billet perskićj ro- 
boty, turecki dywanik bogato haftowany, oby- 
wa p. Okszy-Orzechowskićj i wyrób malachi- 
łowy sybirski. Trzy ostatnie przedmioty ofia- 
rowane przez ; właścicielki do muzeum techni- 
zno-przemysłowego krakowskiego, jako nie- 


zostały umieszczone w odpowiednich działach 
w salach muzealnych. Przypominamy, źe w 
w drugićj połowie października w sali, która 
obecnie służy do wystawy, mają rozpocząć się 
wykłady dla kobiet, a ponieważ do tego czasu 
sala nie tylko ma być uprzątniętą, lecz także 
i amfiteatr ustawiony; z tego więc powodu wy- 
stawa długo potrwać nie może, i ciekawi po- 
winni spieszyć się z odwiedzeniem wystawy, 
która jest bardzo pouczająca i ze wszechmiar 
godna widzenia, a to tóm więcćj, że nagroma- 
dzenie tak liczne przedmiotów z odległych 
krajów, nie prędko i nie tak łatwo zdarzyć się 
może. 

Na pamiątkę stuletnićj rocznicy rozbioru 
Polski, wyszła z zakładu litograficznego p. M. 
Salba w Krakowie, tablica pamiatkowa z wy- 
obrażeniem herbów ziem dawnćj Polski i pol- 
skich insygniów koronnych, jako to: korony 
Chrobrego, Szczerbca i włóczni św. Maurycego. 
Tablica ta wykonana wedle rysunku jednego 
z pierwszorzędnych naszych artystów, z równa 
znajomością rzecży jak i gustem, w ozdobnóm 
chromolitograficznóm wydaniu, w każdym pol- 
skim domu i w każdćj szkole znajdowaćby się 
powinna. Ń 

List gończy. — Sad krajowy karny w Kra- 
kowie, ściga za zbrodnię kradzieży Józefa Wa- 
silewskiego z król. Polskiego. Ma lat. około 
50, wzrostu trochę więcćj niż średniego o szpa- 
kowatych wąsach. 

Nowa szkoła wydziałowa. —Miasto Śnia- 
tyn, które obecnie jest niezawodnie jednóm z 
najznaczniejszych miast wschodnićj Galicji, za- 
łożyło u siebie sześcioklasowa szkołę wydzia- 
łową (wyższą miejską), w którój wykładane 
będą następujące przedmioty: religja, język 
polski, ruski i niemiecki, jeografja i historja. 
powszechna, historja naturalna, fizyka, arytme- 
tyka i jeometrja, rachunkowość kupiecka, ry- 
sunki z wolnćj ręki i jeometryczne, kaligrafja, 
śpiew i gimnastyka. 

Mgła jesienna.— W poniedziałek dnia 24 
września, spuściła się na Wiedeń koło połu- 
dnia warstwa czarno-szarćj mgły, w Skutek“ 
czego stało się w całóm mieście nagłe tak cie- 
mno, że we wszystkich prawie: sklepach mu- 
siano gaz pozapalać. W pół godziny późnićj 
zaczęła się mgła zwolna przerzedzać i w górę 
podnosić, Popołudniu było niebo zupełnie 
czyste i wypogodzone. > 

Na wieży kościoła Minorytów w Wiedniu, 
umieszczono kosztem gminy zegar z przezro- 
arta tarczą. i à 4 

PA e Fa tow. wzajemnéj pomocy w Pozna 
Dzien. Pozn. donosi, że pod powyższą = 4 
istnieje już od kilku miesięcy w Poznaniu to- 
warzystwo, mające na celu polepszanie dobro- 
bytu niższych mianowicie warstw ludności. Sto- 
warzyszenie to urządziło już skład węgli ka- 
mienych i drzewą przy ulicy Półwiejskićj 1. 8, 
jak o tóm donosi olbrzymie godło z napisem: 
„Skład węgli i drzewa tow. wzajemnćj pomocy: 
Ul,“ w środku wymalowany ul z pszezołami. 
Sprowadzono już za 1000. tal. węgli a sprze- 
dano za 400, choć skład ten dopiero trzy ty- - 
godnie istnieje. Wkrótce też otworzy wzmian- 
kowane towarzystwo tyle potrzebny w Pozna- 
niu bandel skór, gdyż lokal na ten cel już jest 
wynajęty. Już stu członków liczy to młode 
stowarzyszenie, a nie można wątpić, że liczba 
ta wkrótce się pomnoży. 

Wieś Sobiesiernia w Gnieźnicńskićm , ku- 
piona przed kilkoma miesiącami przez polski 
bank „Tellus“ na subhastacji za 81,000 tal., 
nabytą zostałą w tych dniach przez p. Józefa 
Wągrowieckiego za 110,000 talarów. 

Wystawa gwiazdkowa. —Polskie towarzy- 
stwo przemysłowe w Toruniu ma zamiar urzą- 
dzić wystawę gwiazdkowa w pierwszych dniach 
grudnia b. r. 

Zjazd pszczolarzy. — W Saleburgu dnia 
18 b. m. rozpoczęły się posiedzenia 18.go 
zjazdu pszczolarzy, złożonego Z 400 przeszło 
członków zebranych z całych Niemiec. Komitet 
składa się z 28 członków, któremu hr. Lam- 
bert przewodniczy: Między innymi znajduje 
się tam znany proboszcz Dzierżon z pruskie- 
go Szląska. - 

Z wielkićm powodzeniem grano w zeszła 
sobotę poraz pierwszy w Warszawie „Epide- 
mję* Narzymskiego. Grali w nićj między in- 
nymi pp. Królikowski, Żółkowski i pani Pa- 
lińska, 

Dom przytułku dla sług.— W Warszawie 
zamierzają otworzyć dom przytułku dla sług, 
którzy utracili zdrowie, pełniąc uczciwie przy- 
jęte na siebie obowiązki. ig 

+ Krystjan August Moes, włóścicio! mia- 
sta Pilicy, znany fabrykant sukna i kortów, 
którego fabryki w Choroszczy pod Białym Sto- 
kiem i w Pilicy słynęły z dobroci wyrobów, 
tak sukna jak i kortów, zmarł w tych dniach 
w Pilicy. 

Miasto Łódź liczy obecnie, według zape- 
wnienia Gaz. Wursz., 54,000 mieszkańców. 

w Żytomierzu, jak pisze korespondent do 
Birż. Wied., okazuje się konieczność założenia 
drugiego gimnazjum. Z początkiem bieżącego 
roku szkolnego zgłosiło się przeszło 200 chłop- 
ców pragnących wstąpić do tamecznego gimna- 
zjum; zaledwie jednak stu zdołano z nich 
przyjąć, innym odmówiono przyjęcia dla braku 
miejsca. i 

Zamknięcie wystawy politechnicznćj w 
Moskwie nastąpiło dnia 15 b. m. Zwiedziło 
wystawę ogółem 350,536 osób, dochodu z te- 
go wpłynęło 197,718 rsr. 60 kop. 

Roczne spożycie kawy i herbaty. — Pe- 
wien statystyk obliczył, że na całćj ziemi spo- 
żywa się w przecięciu rocznie 250 miljonów 
funtów kawy. Chiny dostarczają prawie wszyst- 
ką herbatę, a Brazylja więcćj niż połowę kawy. 

Stanisław Marchocki, uczeń szkoły ba! 
gnolskićj, służący w marynarce francuz 
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ko aspirant, mianowany został w tym miesiącu | snego Rojowskiego. Główne uposażenie stano- 
chorążym okrętowym. À wia 8 morgi 840 sażni kw. ról w dobréj glebie, 

Nowy sposób zatrzymywania pociągów |i 3 morgi 1370 sążni kwadr. łąk, wydających 
kolejowych. — Na stacji Bow, na kolei żela- | siano różne, prawo poboru drzewa opałowego 
znćj północno-londyńskićj, robiono niedawno |z lasów dworskich, a przytóm kilka pomniej- 
próby nowego zatrzymywania pociągu za po-|szych Źródeł. 
mocą elektryczności. Polega on na zastano-|ny jest na 73 zła., a celem uzupełnienia kon- 
wieniu działania siły elektro-magnetycznćj na |gruy na 315 zła. dopłaca fundusz religijny ro- 
odpowiedni przyrząd pod wagonami. Proste |cznie 242 zła., pokrywając także płacę wika- 
naciśnięcie sprężyny sprawia żądany skutek, i|1ego i wszystkie podatki plebańskie z do- 
pociąg zatrzymuje się na miejscu. Próby miały j datkami. 
wypaść pomyślnie. > 

Nowy sposób pojedynkowania się. — 
W Ameryce odbył się niedawno niesłychany 
i straszny zarazem pojedynek. Dwóch muzy- 
kantów, z których jeden obraził ciężko drugie- 
go, wyzwali się na pojedynek na pjanina. — 
Walka trwała 48 godzin. Nie jedząe nie, ni 
pijac, bez wytchnienia choćby minuty, obaj 
przeciwnicy przez cały ten czas uderzali po 
instrumencie. Granie tańców było wzbronione. 
Jeden z nich powtórzył 580 razy z rzędu Mi- 
zerere z Trubadura, i gdy zabierał się do 
581-go jéj odegrania, przy pierwszych kilku 
taktach, jakby piorunem rażony, padł na zie- 
mię nieżywy. Drugiego zapaśnika musiano 
odwieźć do szpitala, gdzie znajduje się w nie- 
bezpieczeństwie życ'a. Wszyscy czterćj świad 
kowie okazuja symptomata zaczynającego się 
pomieszania zmysłów. Instrumenta były co 
się nazywa roztłuczone. 

Teatr. — Jutro w niedzielę dnia 29 wrze; 
śnia: „Zabobon czyli Krakowiacy i Górale* 
(część II), opera w 3 aktach przez J. N. Ka- 
mińskiego, muzyka Karola Kurpińskiego. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
27 września pochmurno i chłodno; termometr 
od 5.8 doszedł tylko do 9.4 R. Barometr 
zwolna opada; rano o 6 dnia 28 stan jego był 
380.81, termometru 4.8 R. Wiatr zachodni. 

HOTEL VICTORIA. Przyjechali: Włodz. 
hr. Łoś wł. d., Karol Hillbricht e. k. radca 
dw., Ferd. Hillbricht, Wine. Ramski technik, 
Kornel Birgfellner technik, Aug. Cetner technik, 
ze Lwowa; Alfred Stojowski wł. d. ze Strzelca; 
Marja Kurdwanowska obyw. z Rzendzianowic; 
dr. Teodor Kaczkowski z Brzostku; Rafał No- 
wosielski ob. z Gwożnicy; Paweł Majer obyw. 
z Pragi; Ewa Dornstowicz ob., Wład. Ścisław- 
ska ob., z Warszawy; Artur Cielecki wł. d., 
z Galicji; dr. Alfred Bogibz wł. d. z Genewy. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Jan Wójcik 
urzędnik kolei, Józef Zieliński radca tow. kred., 
z Warszawy; Czesław Reklewski ob. z Gołę- 
biowa; Justyna Zaleska ob. z Litwy; Paulina 
Radzimińska ob., Paulina Zórawska ob., z Kon- 
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Gospodarstwo przemysł i handel. 


.. Wystawaspawszechna w Wiedniu. 

Czytamy w Weltausstellungs- Correspondenz : 
'Wycho w Nowym Jorku Evening Post 

pisze w sprawie udziału Ameryki w wiedeńskićj 


wystawie powszechnej: r 

Jenerał Tom B. van Buren, Ra Stanów 
zjednoczonych dla wystawy powszechnćj, otrzy- 
muje wzrastająca z każdym dniem ilość dekla- 
racji fabrykantów i firm wielkich, pragnących 
wziąć udział w wielkiém dziele międzynarodo- 
wéj rywalizacji. Z początku panowała pewna 
obojętność na sprawy udziału Ameryki w wie- 
deńskićj wystawie powszechnój. Obecnie obu- 
dziło się w kołach przemysłowców żywe zajęcie, 
co jest wynikiem poznania ważności wystawy 
wiedeńskićj, która według przeświadczenia p. 
van Buren pod niejednym względem prześcignie 
wystawę paryską z 1867 r. Poseł amerykański 
w Wiedniu p. Jay uwiadomiony został przez 
jeneralnego dyrektora wystawy, że dla Ame- 
ryki wyznaczony został place daleko większy 
niż na wystawie paryskićj. W piśmie do rządu 
donosi p. Jay, z jaką radością powitał jeneralny 
dyrektor wystawy fakt mianowania komisarza 
Stanów Zjednoczonych dla spraw wystawy po- 
wszechnćj. 

nJ. eksc. baron Schwarz“ pisze p. Jay do 
rządu amerykańskiego „wyraził przedeinną ży- 
czenie, by rząd Stanów Zjednoczonych przed- 
stawił na wystawie powszechnćj ile możności 
dokładny obraz zaprowadzonego w Ameryce 
systemu szkół ludowych, którego zalety i re- 
zultaty okazały się tak świetnemi. Dyrektor 
wystawy czytał z najżywszćm zajęciem sprawo- 
zdania o amerykańskićm szkolnietwie ludowóm, 
które tak bardzo zaimponowało Europie. Dy- 
rektor zapewniał mię, że taka wystawa, a mia- 
nowicie wystawa domu szkoły ludowćj z jéj 
wewnętrznóm urządzeniem, objaśniona graficz- 
nemi i statystycznemi ilustracjami, obudziłaby 
wielkie zajęcie w monarchji austrowęgierskićj. 
gresówki; Stan. Wyszkowski student z Zabeł- Z uwagi na wielki postęp zrobiony w ostatnich 
cza; ks. Macićj Kulma pleban ze Skały; Helena czasach na polu szkolnictwa, z uwagi na nad- 
hr. Załuska wł. d., Zygm. Bośniacki dr. med., zwyczajne zajęcie, jakie sprawy tego rodzaju 
z Iwonicza; Józef br. Baum wł. d. z Kopy- obecnie wszędzie wywołuja, stawiam uniżenie 
ówki. wniosek, by życzenie bar. Schwarza przedłożo- 


,ne zostało radzie szkolnćj w Washingtonie do 
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starannego zbadania.“ 
Wiadomości urzędowe. 


Jenerał van Buren ogłosił okólnik, który 
czyni zadość wnioskowi p. Jay, jakotóż innym 

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskićj z dnia 20 i 21 września. 


kobierców Jana Nowaka, feldfebla, zmarłego 
we Lwowie d. 31 sierpnia r, b. win agi 
sąd obw. zawiadamia Rafaelę Gołaszewska, | porozumiał się p. van Buren ze znakomitym 


Czysty dochód roczny obliczo- 


jeden z najciekawszych działów wystawy. Dalej 
zamierza jenerał van Buren urządzić na wysta- 
wie wiedeńskiej kolekcję wynalazków amery- 
kańskich, która niemało przyczyni się do uro- 
zmaicenia działu wystawy poświęconego historji 
wynalazków. Ten dział wystawy zainteresował 
bardzo prezydenta Stanów Zjednoczonych, tak 
iż zawiadomił jenerała van Buren, że zwróci 
na to uwagę kongresu i przedstawi mu, że na- 
leży ze strony państwa wspierać amerykańskich 
wystawców, ażeby w ten sposób Ameryka od- 
powiednio była reprezentowana na powszechnćj 
wystawie w Wiedniu. 


Koleje krajowe. — (Sprawozd. miesięczne.) 

Kolćj galicyjska Karola Ludwika. 
w sierpniu wynosi 688,171 zła., tj. o 65,594 
zła. mnićj niż w sierpniu roku zeszłego. Do- 
tychczasowy tegoroczny dochód przewyższa je- 


KRAJ z niedzieli 29 września. 


Dochód 


„a | A a PA i 
nie chca. W małych partjach, jakie dow ieziono, 


kszych partjaci po 7.50. 
za centnar. 


więcój ożywiona. Cena o 5 e. wyższa. 


2.90. Owies po 1.60—1.65 za 50 ft. 
Szmalec po 35—36.50 zła. za centnar. 


dnak dochód zeszłoroczny z tegoż okresu o 


308,850' zła. 

Kolćj lwowsko czerniowiecko jaska miała w 
sierpniu dochodu 195,454 zła. Niedobór w sto- 
sunku do sierpnia r. z. wynosi 24,228 zła.; 


nadwyżka tegoroczna 223,518 zła. 


Pierwsza kolćj węgiersko galicyjska. (Długość 
15!/4 mili.) Przewóz 14,767 osób i 110,919 
centnarów towarów w sierpniu przyniósł do- 
chodu 28,677 zła. Dotychczasowy tegoroczny 


dochód wynosi 180,085 zła. 


razem 1712. 


Cała ilość powyższą składają przeważnie 
woły besarabskie. 


Andrychów 24 września. — Pszenica 6.35, 
żyto 5.20, jęczmień 3.65, owies 1.60, groch 
0.—, kukurydza 4.90, ziemniaki 1.60, siano 
1.30, konicz 1.45, słoma 1.—, drzewo tw. 9, 
miękkie 6, funt mięsa 0.20, masa okowity 1.40, 


Oświęcim 28 września. 

Od ajencji banku galic. dla handlu i przemysłu. 
Do Wiednia na targ poniedziałkowy przeszło 
wołów z Galicji 932, z tutejszego placu 780, 


masła 1.40, wyrobnik dziennie 0.20—0.40. 


Bochnia 26 września. — Pszenica 6, żyto 
4.60, jęczmień 3.35, owies 1.70, groch 5.50, 
bób 5.50, ziemniaki 1.80, siano 1.10, konicz 
1.60, słoma 0.90, funt mięsa 0.18, drzewo 
twarde 18.50, miękkie 10.50, masa okowity 
1, funt masła 0.55. 

Gorlice 24 września. — Pszenica 6.80, Żyto 
5.20, jęczmień 3.60, owies 1.60, ziemniaki 
1.60, siano 1.80, słoma 1.50, ft mięsa 0.15, 


drzewo twarde 6.20, miękkie 4.20. 


Oświęcim 24 września. — Pszenica 5.50, 
żyto 4.85, jęczmień 3.—, owies 1.80, groch 
6.50, bób 5.—, tatarka 2.50, proso 3.50, ku- 
kurydza 5.—, ziemniaki 1.40, rzepak 7, koni- 
czyna 30, siano 1.50, konicz 1.80, słoma 15 
drzewo twarde 8, miękkie 5.80, masa okowity 
0.70, masła 1.30. 
| Rzeszów 24 wrześn. — Pszenica 6.25, żyto 
5.25, jęczmień 3.35, owies 2.10, groch 5.40, 
, fasola 6.50, tatarka 3.65, proso 3.75, ziemniaki 
jego życzeniom. Okólnik ten wysłany został do | 1.25, rzepak 7, koniczyny centnar 50, słoma 
| gubernatorów Stanów amerykańskich; żąda on' 1.20, siano 1.45, drzewo twarde 11, miękkie 8, 
Edykta. Sad pow. w Bóbrce wzywa spad- | przysłania sprawozdań o stanie zakładów edu-| okowita 0.84, kopa jaj 1.20, funt masła 0.45, 

I 


o pozwie pto eliminowania 24,000 i 4800 zł. |strukcji wzorowego zabudowania szkolnego. ! mniaki 1.60, słoma 0.90. 


pol. z ceny kupna i kapitału indemnizacyjnego , Dom taki składać się będzie z części, które w 
dóbr Żukowa i 


dnia 15 października i 14 listopada, rucho- 
mości Ant. Kellermana. 


star. Bochnia, ma lat 20—22. 
Konkursa. 
pow. w Birczy. 


50. Do parafji tego probostwa należy w 12 wiarek i innych ich, pomp, 


atronatu wykonują spadkobiercy ś. p. Szczę. , wagonów kolejowych Pullmana stanowić będzie 
P P Kiai H y 


EK u r s 


3 — |190 50 
Kredytowe 1860 r. 100 wa | 90 AE Akele kalel: ` 


Arcyks. Albrechta. 200wa.]178 —|178 5 


..... n 


„Donau 
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płacą |żądeją 
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Tin i —105 alzburga.. n n » Linz Budw.w.a. 200 sr. 
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Parcelacyjne galic.... 10: 
Schlöglmüble Pap... 10 
Wied. parcelacyjne.. 1 


Praga 22 września. (Produkta krajowe.) — 
ukocina. — Sad obw. w Tar- | Wiedniu ułożone zostana w całość. W tóm za- | W przeszłym tygodniu padał miejscami deszcz 
nopolu uznał Michała Fundiaka z Holihrad za | budowaniu znajdować się będzie zbiorowa wy-| bardzo sprzyjający wykopywaniu jarzyn. Od 
stawa wszystkich przyrządów naukowych ame- | ostatniego sprawozdania naszego w sytuacji 
Licytacja. W sądzie pow. w Przeworsku, | merykańskich szkół ludowych. Przedmioty te | handlu zbożowego żadna ważniejsza nie -zaszła 
zostawać będą pod nadzorem komisarza ob- zmiana; ceny wszystkich produktów utrzymały 
te. ze szkołami amerykańskiemi i; stałe. Na wczorajszy targ dowioziono do 3000 
List gończy. Krakowski sąd kryminalny znającego dokładnie język francuski i niemie- | mierzye różnego zboża, które po następujących 
ściga Wojciecha Uryga poszlakowanego o zbro- cki. Obowiązkiem tego komisarza będzie: ob- notowano cenach: 
dnie kradzieży. Jest on rodem z Królówki, jaśniać system nauczania w szkołach amerykań- | Pszenicę na 82—90 fnt. 6.30—7.10; żyto 
| skich i odpowiadać na wszelkie zapytania osób na 80—83 ft. 4.16—4.60; jęczmień na 70 
Posada kancelisty przy sądzie interesujących się tą sprawa. Jenerał van Buren do 74 ft. 3.60—3.93; owies 48—51 ft. 2.08 
~- ` |pragmie goraco, żeby Nowy Jork wziął udział do 2.20 zła. franko do młynów wraz z opłata 
Dnia 6 września r. b. umarł w Cieszanowie, 'w tym dziale wystawy, i zrobił w tym celu po- konsumcyjną. Ziarna strączkowe bez wielkich 
pleban obrz. łac. kanonik honorowy lwowski trzebne kroki. Liczba deklaracji amerykańskich zmian; płacono za groch 4.50—6.25; socze- 
i dziekan lubaczowski, ks. Franciszek Unzeitig, wystawców jest bardzo znaczną. Zapowiedziano wicę 5.50— 6.50; bób 5.50—5.75 
przeżywszy lat 57, z tych wstanie duchownym wystawę maszyn do szycia, fortepjanów, Żni- do 4.25 za mierzycę. 
Olćj w skutek wyższych notowań za granica 
miejscowościach i promieniu 2 mil 3468 dusz. ‘wentylatorów. Znajdować się będzie także na doznał korzystniejszego usposobienia; płacono 
Obowiązki pasterskie pełni każdoczesny pleban wystawie wiedeńskićj dokładny obraz produkcji po 25.75—26, na jesień 26. Rzepak więcćj 
przy pomocy ustanowionego wikarego. Prawo nafty w Ameryce. Udział słynnego fabrykanta poszukiwany, ale zawsze bez znacznego obrotu, . 
bo nasi fabrykanci na wysokie żądania przystać | miała opędzić koszta przedłużenia 


RÓB Z ZZ ZZ ZZ Z ZZ 


Pa p Le r ó w 


kacyjnych, o metodach nauczania istniejących mięsa 0.17, centnar Inu 22, konopi 20, wy- 
obecnie w szkołach amerykańskich. Zarazem robnik bez wiktu dziennie 0.40. 
Wieliczka 24 września. — Pszenica 6.80, 
Józefę Binłoskórską i Jakóba Gołkowskiego, | mechanikiem w Nowym Jorku w sprawie kon- żyto 5.50, jęczmień 3.25, owies 1.60, zie- 


; wykę 4.10 


Gradec 26 września. Z, miast Murau, 
Neumarkt, Oberwólz wybrany został dziś 
kandydat liberalny dr. Bóss ogromną wię- 
kszością posłem do sejmu. 

Stowarzyszenie tutejsze „Braterstwo“ 
zostało rozwiązane z powodu jakoby prze- 
kroczenia zakresu swego działania. 

Peszt 26 września. ( Posiedzenie izby 
niższćj.) Ernest Simonyi wnosi 


pełny rekryminacji 
kończy. się wezwaniem korony, 


borów, rozwiązała. Projekt ten przyjęto 
śmiechem. 


Wnoszony następnie przez Juljusza 


Schwarza projekt adresu stronnictwa re- domo, 


formy, był miejscami przychylnie przyj- 
mowany od deakistów. 

Następne posiedzenie w sobotę. 

Peszt 26 września. Na dzisiejszóm po- 
siedzeniu komisji budżetowój przedlitaw- 
skićj delegacji przyszło pod obrady żą- 
danie powiększenia liczby wojsk czyn- 
nych. 

Przeciwko temu mówił przekonywają- 
co Brestel: „rok poroku podnosimy stan 
czynny, dosięgnięto już maksimum cię- 
żarów wojskowych, finanse nie zniosą 
więcej. * 

Andrassy mówił za podniesieniem. Kuhn 
powoływał się na doświadczenia ostatniej 
wojny i przykład Włoch i Rossji. 
tecznie podniesienie stanu czynnego wojsk | 
zostało odrzucone 15 głosami przeciwko 

Zagrzeb 26 września. Hr. Stefan Er- 
dódy złożył mandat posła do sejmu wę- 
gierskiego. Także podkomorzy Julius Jel- 
lacie chce złożyć mandat. Ban otrzymał 
polecenie czuwać nad wywozem i przy- 
wozem broni na granicy księstw naddu- 
najskich. 

Paryż 26 września. Na dzisiejszóm po- 
siedzeniu komisji nieustającćj zgromadze- 
nia narodowego powstała żywa rozprawa 


o zachowaniu się rządu wobec adresów |okręgach przepełniła serca wieśniaków 
republikańskich przysyłanych do Thiersa wdzięcznością dla tych, co z gruntu po- 


od rad generalnych departamentów. Wielu 
deputowanych jak Delpit, Larochefou- 
cauld, Pages Duport, utrzymywali za te 
adresy, obrażają istniejące prawa. Inni 
deputowani i ministrowie występowali 


dopiero po zamknięciu sesji. 

łównież była żywa rozprawa nad pi- 
smem Thiersa do jen. Chanzy i nad pi- 
smem sekretarza Barthelemy Saint-Hilaire. 
Larochefoucauld obwinił Thiersa, że na- 
ruszył umowę z Bordo. 

Komisja odroczyła posiedzenia na 14 dni. 

Konstantynopol 26 września. Pogrzeb 
zmarłego ministra spraw zagr. Djemila 
paszy odbył się dziś z niewielką okaza- 
ością i bez udziała wojska. Sułtan i wiel. 
ki wezyr nie brali udziału w pogrzebie, 
ponieważ uczestniczyli w wielkim prze- 
glądzie wojsk: 


Przeglad polityczny. 
Przedwczorajsze 


bardzo ważne. 
w powiększorym preliminarzu, 
delegacji przedłożył, ta mianowicie, 
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płacono po 7.20—7.30 za mierzyce; w wie: | 


Makuchów jeszcze mało na składzie, na pó-|ciwko 5, a według innych sprawozdań 
Źniejsze miesiące płacono po 4.20—4.25 zła.|nawet 16 głosów 


Peszt 24 wrześ. (Targ zbożowy.)—W skutek |ło zatem obowiązkiem komisji zbadać su- 
deszczu ceny pszenicy ustaliły się; chęć kupna | miennie, 


Płacono za pszenicę na 81 ft. 6.40, na 82|ku komisji uważać za całkiem 
ft. 6.50, na 83 ft. 6.60, na 84 ft. 6.70, najłalny, 
85 ft. 6.80, na 86 ft. 6.95, na 87 ft. 7.05, na | nam nieraz inaczćj głosowało, jak komisja. 
88 ft. 7.15 za 100 ft. cłowych. Zyto na 80 ft. | Dla wielkićj gorliwości, odznaczającćj de- 
po 3.85—3.95. Jęczmień na 70 ft. 2.70 do|legację przedlitawską, komisja budżetowa 


cum AAAA | SterstwAa spraw zagranicznych został przy- |N 
. a H 4 « 
Wiadomości telegraficzne. erbsta postanowiono wezwać rząd, aby 


nesi 1 projekt finansów. Wypracowanie sprawozdania o 
adresu skrajnćj lewicy. Adres ten jest | zamknięciu rachunków z 1870 r. przecią- 
przeciwko rządowi i gnie się jeszcze parę tygodni. Budżet 
) ; ażeby wojenny jest ciągle jeszcze przedmiotem 
sejm, który wyszedł z nieprawnych wy-| narad węgierskiego komitetu wojskowego. 


Osta-|z Petersb. Wied.: 
| polska przeszła od chwili stłamienia osta- 
*|tniego powstania w całkiem odmienną fa- 


9 £ i w|Upadek Napoleona III pozbawił marzy- 
obronie prawności adresów układanych | cjeli dalszćj podpory, a szybki wzrost pru- 


posiedzenie komisji |którą się cieszą organa petersburskie i 
budżetowćj przedlitawskićj delegacji było | moskiewskie; co tém bardzićj byłoby mo- 
Najznaczniejsza pozycja |żliwóm, że rząd zawsze potrafiłby wstrzy- 
którą rząd |mać szkodliwą propagandę.* My ze swo- 
która jjój strony dodajemy, że dopóki Polacy 
czasu |w zaborze rossyjskim nie używają wszyst- 
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,Szynnćj służby wojskowej, została ode- 
en: tata pomimo gorących przemówi 


xe ich narodowości należnych, 
Andrassego i Kuhna, większością 15 prze- 


może być mowy o ugodzie 


z Rossją. 
Przedwczorajsze posiedzenie nieustają- 
céj komisji francuzkiego zgromadzenia na- 
rodowego było bardzo burzliwe. Cała 
sfora legitymistów rzuciła się na rząd, 
ganiąc stanowisko, jakie on zajął wobec 
adresów zaufania, wystosowanych do 
Thiersa przez republikańskie rady jene- 
ralne. Nawet list Thiersa do jen. Chanzy 
i list dziękczynny Barthélemy Saint-Hi- 
laire'a były celem gwałtownych napadów, 
a rycerz legitymistów i pielgrzym do Ant- 
werpji Larochefoucauld-Bissaccia oskar- 
żył Thiersa o złamanie umowy bordoskićj. 
a wszystkie te oskarżenia rząd odpo- 
wiadał faktem, że adresy do prezydenta 
wysłane zostały z rad jeneralnych, nie- 
jako z takich, ale jako od pojedyńczych 
członków tychże, i ułożone były dopiero 
po zamknięciu posiedzeń. W ogóle mini- 
strowie zachowali wobec napaści rojali- 
stów najzupełniejszą krew zimną. 
Mianowanie p. Keudella posłem nie- 
mieckiem w Stambule jest faktem zna- 
czącym. Keudell posiada zaufanie Bismar- 
ka, jest zdoloym bardzo uczniem jego, 
był przy jego boku w Salcburgu. Prusy 
zatem, posyłając do Konstantynopola te- 
go. człowieka, myślą o zajęciu na Wscho- 
zie wpływowego stanowiska. Pest. Lloyd 
spodziewa się, że to stanowisko pruskie 
znajdzie się po przyjacielsku obok au- 
ei 0. atann t zaś Chabil- 
zeryta baszy, dotychczasowego posła w 
Wiedniu, POON zakk ae" Za- 
granicznych Pest. Lloyd upatruje zawią- 
zanie jak najlepszych stosunków między 
Turcją z jednćj a Austrją i Prusami z 
dragićj strony. 


Ostatnie telegramy. 


Peszt 28 września. Komisja budżetowa 
przedlitawskićj delegacji przyjęła „ordi- 
narium* budżetu marynarki według wnio- 
sków rządowych. Proponowane podwyż- 
szenie płac duchowieństwa przy mary- 
narce zostało odrzucone. 

Berlin 27 września. Nordd. Allg. Ztg 
ogłasza pismo ministra oświecenia do bi- 
skupa warmińskiego, które powtarza treść 
korespondencji między rządem a bisku- 
pem, potóm jednak oświadcza, że rząd, 
chociaż uznaje gotowość biskupa w pi- 
smach jego wyrażoną, nie może jednak 
widzieć w nich rękojmi, jakich ry 
zany jest domagać się w interesie pa 
stwa i jego poddanych. Sprzeczność mię- 
dzy prawno politycznemi zapairywaniami 
biskupa a głównemi zasadami pruskiego 
i każdego w ogóle państwa, istnieje i na- 
dal jeszcze nierozwiązana, pomimo obu- 
stronnie nastręczanych sposobności do 
zawarcia ugody. z 

Rząd nie może brać na siebie odpo- 
wiedzialności za to, czy biskupowi, który 
się nie poddaje bezwaruukowo ustawom 
państwa, będą i nadal jeszcze płacone 
pewne sumy z funduszów państwa na 
jego utrzymanie; sumy te uchwalone zo- 
stały przez sejm pruski w tém przy- 
puszczeniu, że ci, dla których są prze- 
znaczone, zawsze uznawać będą ważność 
ustaw, na których podstawie uchwała sa- 
ma przyszła do skutku. Skoro te, co 
przypuszczano, nie istnieje, jak się to o- 
kazuje z urzędowych oświadczeń bisku- 
pa, obowiązek rządu do płacenia sum 
pomienionych staje się wątpliwym ; rząd 
przeto wstrzyma tymczasowo dalsze wy- 
płaty. 

Darmstadt 27 września.. Darmst. Ztg. 
sądzi, że wielka większość ludu hess- 
kiego słusznie domaga się swego rzą- 
du, by na zewnątrz zachował stanowisko 
przychylne państwu niemieckiemu, a na 
wewnątrz postępował naprzód na drodze 
reform, mających na celu podniesienie 
materjałnych i duchowych sił ladu hess- 
kiego. 

Paryż 27 września. „Ajencja Hawasa* 
donosi: Thiers przyjmował wczoraj am- 
basadora niemieckiego hr. Arnima. Mię- 
dzy prezydentem a hr. Arnimem nastą- 
piła bardzo serdeczna i przyjazna wymia- 
na zdań. 

Madryt 26 września. Kongres ukonsty- 
tuował się i wybrał prezydentem swoim 
Riverę. 

Perpignan 27 września. Seballs na czele 
600 ludzi oblega miasto Puicerda w pro- 
wincji Katalonji. 

Londyn 27 września. Deputacja miasta 
Glasgowa wręczyła kanelerzowi skarbu 
Lowe dyplom honorowego obywatelstwa 
tegoż miasta. Lowe dziękując, oświad- 
czył się przeciw bezrobociom, jako szko- 
dliwym klasie robotniczćj. — Mówiąc o 
sprawie Alabamy, powiedział, że należne 
Ameryce sumy trzeba będzie bez sze- 
mrania zapłacić; spodziewa on się, że 
wszelka zawiść i gniew znikły już mi 
dzy Anglją i Ameryką i że te kraje od- 
tąd tylko na polu pokoju i cywilizacji 
współzawodniczyć będą. 


wet przeciwko 4. Rozcho- 
dzi się tu o sumę blizko 5 miljonów, by- 


iennie, czyli ten wydatek daje się uspra- 
wiedliwić. Wprawdzie nie możemy wyro- 
A : nieodwo- 
bo wiemy z doświadczenia, że ple- 


odbyła tego samego dnia wieczorem dłu- 
gie posiedzenie, ;na którém budżet mini- 


ty bez zmiany. Stósownie do wniosku 


na przyszłość przy mniejszych dworach 
Austrja była reprezentowaną przez mini: 
strów-rezydentów; lecz odepelinięto wnio- 
sek Rechbauera, aby te posady zostały 
obsadzone radzcami poselstwa, a urząd 
ambasadora przy papieżu zniesiony. 

W komitetach węgierskićj delegacji u- 
kończono już etaty ministerstwa spraw 
zagranicznych i wspólnego ministerstwa 


Między unjonistami w Kroacji panuje 
niezadowolenie, którego dowodem jest 
składanie mandatów do sejmu. Jak wia- 
na czele rządu krajowego stoi te- 
raz szef sekcyjny Prica, zwolennik stron- 
nictwa średniego, Bakanowicz zaś, za- 
stępca bana, ścisły unjonista i nieprzyja- 
ciel ugody, bawi od dawna na urlopie, 
który ciągle przedłuża. 

W Rossji coraz bardzićj się upowsze- 
nia myśl zdobycia Polski dla Rossji na 
drodze pokoju, środkami cywilizacyjnemi. 
Obecnie położenie Polski ma niby uła- 
twiać podobną russyfikację kraju, i w pra- 
sie rossyjskićj częścićj odzywają się gło- 
sy, doradzające rządowi zmianę dzisiej- 
szego jego postępowania w Polsce i po- 
łączenie się z umiarkowanemi żywiołami 
polskićj ludności. — Przytaczamy ustęp 
„Tak zwana kwestja 


zę. Rząd chwycił się zaradczych środków 
i wstąpił na drogę reform, które stokroć 
skuteczniejszemi muszą się okazać. Po- 
dług bardzo liberalnych zasad uskute- 
czniona reforma włościańska stała się za- 
porą, o którą muszą się rozbijać fanta- 
styczne mrzonki polonofilów. Ona obu- 
dziła patrjotyzm rossyjski nietylko w tych 
okolicach, gdzie ludność polska jest w 
mniejszości, lecz i w odwiecznie polskich 


lepszyli ich położenie. Nadto wymiana 
not dyplomatycznych w 1868 dowiodła 
Polakom, że wmięszanie się państw eu- 
ropejskich na nic się im nie przypada. 


skićj potęgi, którćj solidarność z nami w 
polskićj kwestji nie ulega wątpliwości, 
zadał śmiertelny cios ostatnim resztkom 
oderwańczych dążności. 

Wszystkie te okoliczności zmusiły pol- 
skich patrjotów, już to na drodze prze- 
konania, już skutkiem poddania się nie- 
uniknionćj konieczności, do upatrywania 
dobra swojego kraju tylko w nierozerwa- 
nóm tegoż połączeniu z Rossją. Opinja 
ta daje się spostrzegać nietylko w litera- 
turze polskićj, ale i w młodćm pokoleniu. 
Ale te objawy nowego ruchu między Po- 
lakami Rossja musi poprzeć, a jednym 
ze środków ku temu byłoby nadanie pra- 
sie warszawskićj choć części tćj swobody, 


Pociągi osobowe 


na kolejach żelaznych. 


» na Oświę. wroc.| — 

n do Wrocł. mysł.| — 

m warszawski 
w Wieliczce: krakowski] — 
w Tarnowie: krakowski|n.12.31 


» n miesz.| 9.52 Times donosi z Paryża, że ambasador 

x lroad 5 3.35 niemiecki hr. Arnim sam zaprzecza wia- 
Taon P E a. 2. domości o swćj dymisji." 

PS e Kursa. — Wiedeń 28 września, godz. 2. 

lwowski $ [> 1-18 Srebro 108.—. — Akcje kredyt. 332.60.— 

3 t| ss Lombsrdy 208.50.— Losy 1860 r. 102.75. 


Losy 1864r. 143.50.— Akcje franko-austr, 


m „ miesz. 
w Przemyślu:krakowski| 5. 130.—.— Napoleony 8.75.— Akcje kol. 


t. * h z ie. Karola Ludwika 235.—. — Akcje 

n lwowski { = olei rze zda 155.—, — Akcje 

m , , n miesz.| 10. kolei północno - wschodnićj 16325, — 

we Lwowie: kasa zg: +4 Akcje banku 875—, — Akai banku 
M brodzki ..|  8.52|n.11.50 związkowego (Vereinsbank) 169.75, — 
czerniow..| 10.49| 10.20 Renta w srebrza 70.45. — Obligi indemn. 


galicyjskie 78.50. — Akcje banku wied, 
dla obrotu ogólnego 213.—. — Akcje 


326.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkiej 
178.50. — Akcje kol. Rudolfa 175.— —, 
Akcje kolei pardubickićj 177.—. — Akcje 
kolei północ. 209.50. — Tramway 326,—, 
Usposobienie giełdy: pomyślne. 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowiez. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 


Ruch pociągów odbywa się na kolei Karola Lu- 
dwika vedług zegaru lwowsk., który idzie o 16 m. 
pierwćj; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze- 
sara prags., idącego o 12 m. późnićj od krakow- 
skiego. 


R 


ogłoszenie o farbierni Ferd. Sickenberga. 


zagoi wez 


anglo-banku 322.25.— Akcje kolei rząd. 


EE Do dzisiejszego numeru dołącza się R 


4 KRAT z niedzień 29 września. 


NR 1 REEDA O AA AT OO a I M BAY A 


Iw OG POZORTDAPERACN 1. E a | SKŁAD PAPIERÓW, 


R (li Wydawców Pism d. I KIASZEWSKIĘG. R | potrzeb piśmiennych, rysunkowych i szkolnych, 


wraz z pracownia 


Monogramów, Pieczątek wytłaczanych, 


w Krakowie w acirainistracyi „EZEraju* 


Serya czwarta pism J. I. Kraszewskiego, zamykająca pierwszy rocznik tegoż wy- 


? 
Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 
wyszły i sa do nabycia 
jako téż ag  dawnictwa, a składająca się z 5-ciu tomów opuściła właśnie prase. — Rozsyłka na pro- G y r w 
i : 1 i ; : ineyę została uskuteczniona. Biletów wizytowych wych EY 
i we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: N BO EZ ER i Nadoł owych, Adresowy 28) 
BATY: „Cały rocznik zawiera następujace powieści: Tom 1, 2, 3, 4, Dwa svria- I Na g owków listowych, 
Adam MLiciziewicz i pisma jego do roku 1829 przez Alberta Ga- ty; 5, 6, 7 Chata za wsią; 8, 9 Poeta i świat; 10 Pod e 
siorowsktego — 1873 . . . . . . . PZWNMZE Eaei i EFS F.) $ włiosicieóm niebem; 11, 12, Stary sługa 13,14 Dziwa- 
Fizyologia codziennego życia G. H. Lewes, z angiel- Ała; 15 Ostrożnie z ogniem; 16, 17, 18 i 19 Latarnia ! 
skiego przetłumaczył Ludwik Masłowski, Tom I. 1872 r. . . . . . . 150 N Czarnoksięska. tom 20, Eristorya o bladej dziew- 
Tom II. wyjdzie w ciagu tego roku). | czynie, 2, Ładowa Pieczara. 
ia Barska: Korespondencya między Stanisławem 5 Pamiętników Nieznajomego tom 1, stanowiący ogól- si Nr. 9 F] 
ugustem a Ksawerym Branickim w r.1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 2 — nego zbioru tom 22, został również przesłany przy seryi czwartćj, jako zadatek na ro- rz ificy rodzkiej r. 90 w > 
(Główny Skład na cała Galicye i W: iy Poznańskie. cznik II. dla prenumeratorów w Galicyi i W. Ks. Poznańskićm. ; przy cy Grod „aj MOE Krakowie. 
w księgarni GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie. Prenumerata na pisma J. l. Kraszewskiego wynosi z przesyłka pos:to œ: rocznie 
Plotki i Prawdy A r T a a AREN DE EATE EE 2 sA fA złr.— półrocznie 9 złr. — kwartalnie 8 złr. 50 ct. — We Lwowie bez przesyłki : Za 100 listów 1400 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach od 2.50 wyżój. 
> sez gwaac w ży serem ordy po Szwecy!i, bar. W. Engestróma . > w rocznie A$ złr. — półrocznie © złr. — kwartalnie 8 złv. Za 00 ln i kr kopeni wraz z wybiciem CERPI ery kolorach od 1.50 wyżćj. 
$ =%, powieść Chłędowakiego” «0, 5 A TET E N ARR AAR 5 y A P ze Za | tów i kopert wraz z wybiciem Imienia i Nazwiska ..... ++... 0d-2.— wyżój. 
Fes- k p Obok Biblioteki Powieści i  Romansów pisma A 3 YA A ż i J 
Po nitce do kłębka, Poniedć wędowakiego ata GESZER Du Tt 5 bala = -. ł AN A ca kosztują: Z przesyłką rocznie: A© złr. — półrocznie % złr. — kwartalnie Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem białóm dwóch lub trzech liter od 1.— wyżej. 
Handel i przemysł za czasów Stanisława Augusta, skreślił Dr. Ludwik Kubala . . — 20 ; 8 ję A wid > > : 3 Za 100 sztuk Biletów wizytowych na białym matowym kartonie.......... od —75 wyżéj 
Skrupuły, powieść Chłedowskiego 1 tom . . s „a ue aaa oeo 1 1 50 > zr. ec yax Boz iise Aiara myrk bar Tii ża > rani REGA Za 100 sztuk Biletów wizytowych na glancownym kartonie DOBE: od |— wyżćj. 
Album fotograficzne, 2gi tom .-. «+ e a aaa nna tra 1 1 — 4 KE e e r ii F a ea 4 Za 100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym glancownym kartonie od 1.20 wyżéj. 
(Tom I. wyczerpany). ; o= W Bibliotece Powieści 1 Romansów wyszły Za A ryze 8 [480 ark] nadsłtóvwików listowych z papierem od 3.50 wyżej. 
irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskięgo | 2 5 © « «06 a 45 6 63 0 6 6 s)9 4 .. — 25 właśnie: Pan Grabe, powieść oryginalna w 3ch tomach, przez E. Orzeszko. Za 1000 sztuk pieczątek tłoczonych. z wyrażeniem Imienia, 
Józef Ignacy Kk.'aszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. Cena księgarska 3 złr. 20 et. i Wima i Cnota przez Z. M. Śchwartz'a ze b Nazwiska, godności i miejsca na lakowym papierze 2.50. 
Karola SBtreichera s PAD 2 PROZY KRÓW ORE BPW — 15 szwedzkiego w dwóch tomach. Cena 2 złr. — WV ojew odzic, 2 tomy, 2.50. Za 1000 sztuk pieczątek tłoczonych z wyrażeniem Imienia, 
Sto djabłów, powieść z ezasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy 2 50 Wkrótce ukaże sie w Bibliotece bardzo piękna powieść angielska przez Karola Nazwiska, godności i miejsca w różnych. kolorach. 8. — 
aant fundusz, powieść zasanizcać, 2 tomy. 2 a Ba Lara 12 A — Ń Reade, p. t: Ito choe kochać, cierpieć natsi. — Tego sa- Za 1000 sztuk pieczątek tłoczonych z wyrażeniem Imienia, 
aa pok, pękóość r olodego AE a r C a A Z S IPEE EA 4 mego autora powieść: Duch I praca, drukowana niedawno w dodatku do Nazwiska i miejsca z herbem lub godłem w różnych kolorach. 4.50. 
Sobory, szkie zed irae gi Ę y OB day PE AOS: D ETA ską *; 4) warszawskiego Bluszczu, powszechne budziła zajęcie. MSF” Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się za przesłaniem pół należy- 
0 sprawie ruskićj gi GAN CEE ae erar e CZYN PIE A G W Prenumerata na Bibliotekę wynosi: Z przesyłka rocznie 10 złr. — półrocznie 5 złr. W tości, pozostającą resztę za pobraniem pocztowóxm. 
Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego (wyczerpana) . . « « « « « «1. . IEDNINY "= W kwartalnie 2 złr. 50. — Bez przesyłki rocznie 8 złr. — półrocznie 4 złr. — kwartalnie 2. REI ZADRA 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) *. . . . . — 50 4 Z pismami J. I. Kraszewskiego: Rocznie z przesyłką 20 złr. — półrocznie 10 złr. Wszelkie inne roboty uskuteczniają się punktualnie 
Uitramontanie i Moderanci przez autora „Plotek i Prawd* n. . . . « « « 1 « . — 25 ćwierćrocznie 5 złr. — Bez przesyłki rocznie 16 złr. — półrocznie 8 złr. — kwart. 4 złr. 3576 (2-26.) i po umiarkowanćj cenie. 
tsa, Z omela La anch PE” AREA = i inst A. t S SAN TU 2 Biblioteka wraz z dziełami Kraszewskiego daje rocznie około 400 arkuszy druku : ; 
padytya NAMAKA pa Tina TOERE. | 207 MGLE AE e PGC 18 ścisłego. — Prosimy o wczesne nadesłanie przedpłaty do ksiegarni M (KURIA EEE U USE © 
- d S S ET. 44,1% a a ea a a a nac 4 m 7 
SUMĘ” Dzieła te przesyła także administracja „Kraju“ na żądanie za gotówke lub pobra- G - - S h idt L e 
niom pocztowóm. N ubrynowicza I Schmidta we Lwowie. ży 
AAR, N przy Placu ś. Ducha. 3415(1-?) 
a N przesyła na frankowane zapytania (5 kr. porto) profesor matematyki 


ści, iż przyjmuję wszelkie zastępswa pra- (lesiaśia najnowszą Ferre TO aS 0 kich 
wne i ułatwiam i i j nie zaś dopiero za nadesłaniem gotówki jak to czynia wielu szalbierskie 
zaciąganie pożyczek na naśladowców tegoż, którzy bezinaiemmie kilka dzienników prze- 


ciw niemu podszczuwali, rzucając nań obelgi). 


Ostrzeżenie Mam zaszczyt oznajmić P. T. publiczno- |N An Płaza A Paz ŻA Paan A PA R. v. Orlicqe, w Berlinie, Wilhelmstrasse Nr. 5 


Dowiedziawszy się, że w Krakowie istnieja we- hipotekę, nawet długami już obciążoną, [oo oz r 


ksle z oi odpisem, oświadczam puhlicznie, iż . : . . " . i n | 
sa p zako ę dąwóżam Kaddógo, do kogoby pod nadzwyczaj korzystnemi warunkami. Nakładem księgarni J. M. Himmelblaua 


takie weksle przyniesiono, aby nietylko ich nie 


Prócz wspomnionćj listy wygranych, udziela jeszcze wyjaśnienia doty- 
czące jego umiejętnie ` uznanych, a jak nam wiadomo powszechnie szczę- 


bywał ale falszerza przyaresztował, ponieważ ja i W EE Aie śliwie doświadczonych instrukcyj gry w loteryę. 
Dody danych weksli ożył wydawałem i nie wyda- Dr. Leon Loria, Pa rako Podobne zapytanie polecamy zwolennikom. D. ER. 
je — załem wcale płacić za takowe nie będę. "=. -zy AW ni opuściło prasę dzieło pod tytułem 
: . A > f 3435(1-6) chottenbastei 4. 
3612(1-3) PETAT p or Do! EEE WIECZORY POD LIP 
Do sprzeciania 


czyli 


LJ q 4 . 
Przejeżdżający historja narodu Polskiego przez L. Siemieńskiego 
A Wydanie 10:e poprawione i powiększono z dodatkiem chronologicznym na marginesach 


zakupuje Cena tylko 1 złr. 
EAE A nojmyżązych poaa SO R adam © dobroci Wieżówa, Nabywszy powyższe dzieło na wyłączna własność (a zatóm nietylko obecną 
w Krakowie, w hotelu Victoria, Nr. I2, |w w. Ks. Krakowskićm przy gościńcu Wrocław- edycję) ostrzegam niniejszem że wszelkich przedruków w drodze sądowój ścigać i prawnie 
f poszukiwać bede. 


jako b: 3620(1-1) skim i kolei żelaznój, miedzy stacyami Krzeszo A Nakładca i właściciel. 


wice i Trzebinia, 
JJ. M. Erimxnaaelk Lam. 


L ZaręcZeNiEM JrAWÓZIWOŚCI 


pre Borchardta aromatyczne mydło ziołowe dla upiekszenia i polepszenia płci 


i wypróbowane na wszelkie nieczystości skóry (w zapieczetowa- 
nych oryginalnych paczkach po 42 ct). 
p- Hartun a olejek z kory chinowój , z dekoktu najlepszćj kory chinowćj z bal- 


samicznemi olejkami dla zachowania i upiększenia włosów, w opie: 


Wiadomość powziaść można w zarządzie dóbr 


porcelanowe figury, gruppy, wazy, par Młoszowa, poczta Trzebinia. 3613(1-3) 
wisy, fachy, emaliowane tabakierki, ze- —N— AL LL.LoJLJ 


Terno za ternem. 


czetowanych w szkle ostemplowanych faszkach po 85 cent. 


p“ Béringuiera aromatyczny płyn koronny (kwintessencya wódki kolońskićj) 


jako pyszna woniejaca woda do mycia, wzmacniająca i rozwe- 


s a LJ Hat 7 n ę i 76 ccnt. 
Pracownia Kamieniarska D* rrr ea *sestese peazie iakech a o E m 


że, dzbany od złr. I do I00 — szkła od 


złr. I do 100 i wiele innych rzeczy. piw: gag a ta 


Berlin, Frankfurter Allee. 


20051 Poz Fit ...jaka radość, mamy 1 terno itd. 
Mi k z Lwów, 23 września 1872. ZZ polecenia 
ieszkanie obszerne Lalowski 
....Za pomoca pańskićj kombinacyi wygrałem 
także 1 Secco-terno itd. 
Budweis, 20 września 1872 r. 4615(1-4) 
1. Weinert. 


Powyższe kombinacye można otrzymać od te- 


J 
7 
goż Pana, zobowiązawszy sie dać 5% udziału 


i i wyborne do mycia i kapieli dla swych oży- 
Balsamiczne mydło oliwne wiających i utrzymujących skutków na mięk- 
bardzo ładnie umeblowane, jest do wynajecia. —— kość i gładkość skóry 983 kolo oai po 35 et.). 
Sad ca ra a roślinny śro i 
Bliższą wiadomość powziaść można w ksiegarni D Beringuiera y o farbowania włosów, barwi doskonale czarno, 
„Wydawnictwa Dzieł Tanich i-Pożytecznych“. — 
Rynek. Dom księcia Jabłonowskiego, 3639(1-3) 


KAMIENICA 


kolan) i bioan, 651 zę szezoteczkami i miseczk. 5 złr. 

ra omada zi łowa, złożona z pobudzajacych pożywnych soków i ro- 

D Hartun a ślinnych cześci do zbudzenia i ożywienia porostu włosów (w opie- 
czętowanych i w szkle ostemplowanych słoikach po 85 cent. 


w Krakowie przy ul. š. Jana, 


wygranćj i wynagrodzenie od 1 do 2 złr. a. w. ra i aromatyczna pasta do zębów, najpowszechniej- 
See E NUANCI ZCS D Suin de Boutemarda szy i niezawodny środek do utrzymania i czy- 
AEE Pociecha i pomoc GESSEN szczenia zębów i dziaseł (w całych i pół pakietach po 70 i 35 cent. 2780(2-12) 


p” Béringuiera olejek z korzeni ziotowych na włosy do wzmocnienia i ntrzy- 


gary, broń, zbroje, brązy, meble, limo- 
Chorz zaopatrzona jest w nagrobki z piaskowca, marmuru lub gra- mania włosów na głowie i brodzie, faszka 1 złr. 
w Krakowie, przy ulicy bardzo bliskićj Rynku nitu wykończone, w różnych ce- nach począwszy od złr. 40 w. a. De Kocha krystalizowane cukierki ziołowe, wypróbowany środek domowy w katarze, 
Głównego położona, obszerna, dwupiętrowa, na na suchoty, blednicę, gruczoły, liszaje, he- gi Przyjmuje się zamówienia i wedle nadesłanych rysunków. chrypee, zafegmieniu, ostrości w gardle, pudełko po 75 i 35 cent. 
każdem piętrze po 10 pokoi, z oficyną, stajnia moroidy, hysteryę, osłabienie nerwów, go- gi ; PAM A 
A zada 24 © zi. ) WOW, 8 NE. F z ; v dzivwe te powyżas rzecimii tak xalubio- 
i wozownia, z wolnćj ręki świec, dnę, padaczkę, choroby płciowe lub § de 3ks żądanie; aby RZA Elzy „Był nagrobkowy, y nei Soilralioz Pióoeryć Efirni 4 dia AAA A 
do sprzedania. na inna tak zwana. „nieuleczona chorobe“ | rysunek, takowy przesy ta się za przedpłata 3 złr. w. Ay która sie (ay + 
w $ r A moga się pozbyć sami prędko i niezawodnie 3 odtraca tylko po zamówieniu nagrobka przy wypłacie ceny. Sprzedają w KRAKOWIE tylko panowie JOZEF JAHN, w Rynku Głównym — WIKTOR 
Bliższa wiadomość w biurze adwokata Dra swoich cierpień za pomoca wybornój ksiaż- É REDYK apt. pod „Barankiem* Mały Rynek; — JOZEF: TRAUCZYNSKI, apt. pod „Korona“ 
Adolfa Korczyńskiego, Rynek Główny, Nr. 44. ki Dra Airy's „Naturheilmethode* (2zie bar- M Kominki ozdobne, płyty stołowe i w Głównym Rynki'— i pan JOZEF GOLDWASSER na Stradomiu w domu Deichesa, jako tóż 
3621(1-3) dzo pomnożone, wiełoma nowemi świadec- dzki 5żnobar ł r W Białej p. Edward Kogler — w Bełzie p. A. W. Grot, — w Bóbrce apt. p. K. Miedlicki — 
| ZR Ser i SEA żwazoj 46 żaiksowa wydźoiąjcj Caer] posa ZKI rożno wne marmurowe z tomow: w Brodach p. Edward Liszka aptek. — w Brzeżanach pan B. Fadenhecht — w Buczaczu 
Za przeslane 15 cent. markami freo, nabyć krajowych | zagranicz- nych —  0raz posadzki p- z: + a Karol Fr. ROW — w Bochni p. Paweł Niedziclski — w Czernłówcach 
„pada ? saratan o és 4 można w Rhein. Verlags-Anstalt, Duisburg a. £ | Š i r : s p. Ignacy Schnirch — w Drohobyczu p. J. Rosenheim — w Gorlicach. p. Walory Rogawski 
e rfi wm AR EA Aya Rhein. F 3477(1-24) R ogniotrwałe mozaikowe, które po ułożeniu po apt. — Karol v. Chalbazany — w Gródku p. Tomaszewski apt. — w Grybowie p.gAlojzy 
powszechnego szpitalu w Wiedniu i pai a dobne są do kobierca. Muszyński — w Jarosławiu p. Rohm apt. — w Jassach p. Michał Neumann <— w Kołomyi y 
Stadt, Werderthorgasse, 7, Il. Stock, m wszys cyn’ C p. K. Laden — w Krośnie p. A. Krzysztoforski — We Lwowie pp. J. F. Klcina wdowa et b 
ludzg: 205 HD człon abiikh aa = KRW WOTERÓĆ c EEA: merae aean p- Zygmuni RTR apis p- iee Beiser. Eik gw i pe a. Mi 
A PI” E; Ex A i Ą a — - J: Lips ty => w p. Stanisław iedlicki 
eny umiarkowane. Ceny umiarkowane olasch — w Monasterzyskach p. J. Lipsch 
k $ . w Nadwornój p. Władysł. Dziembowski apt. — w Nowym Targu pan Karol Laur — w No- 
P 0 M A Z A N A pod % Murzynami ŚTT Moguncyi wym Sączu p. Ignacy Garan — w Przemyślu p. Ędward. Machalski — w Przeworsku p. Fe- P 
i wszystkie niedobrowolne przesyła darmo umicjętna rozprawe profesora Dra Bohai RER kj Bahat każ A: liks Switalski apt. — w RAE pan Karol ky — w Rzeszowie pan Ignacy 
- "Er a PLA spri G c 7 pr r *r x 3 : + iż 5 , Zarewicz — w a + 17. p — 8 
upływy nasienia Sampson'a o użyciu Po POZ COR ABA ONORI ANAO WAC oee packa Konna By" gkałaoie p. T. Dzik mę W OJO W WE” 
jak również przez nie lub inne chorobliwe P a wykonywuje się punktu- wykonywuje SIĘ punktu- w Stanisławowie i Ferd. Stecher apt, (dawniéj Tomanek) i p. apt. Adolf Boil — w Sere 
warunki spowodowaną pigułek kokowych 1 Il i III. alnie i odpowiednio ZA- alnie i odpowiednio Zza- cie p. J. Dońipniak w Suozawie p. J. Szymonomićz — w Tarowie p. W. T. A. Wielo- 
ia pOtency v L: è órski i Henryk Koy —-w-Tarnopolu pan. A. Morawetz i pan. Wal. Stachiewicz — w Wą-. 
iej skarbionemu dotąd pu- skarbione dotąd e 7 ; F p 
radykalnie, predko, według ściśle: umieje- (1 pudełko 1 talar, 6 pudełek 5 talar., cennik lek. t A P Z f: mu OLĄ pu- dowicach pan F. Foltin — w Zaleszczykach pan Józef Kodrebski — w Złoczowie p. Faden- 
tnych zasad na podstawie licznych doświad- w Prusach) w chorobach organów oddychania i blieznemu zaufaniu. blicznemu zaufaniu. hecht — w Żółkwi p. Resie Barbag — w Żurawnie pan Władysław Postępski. 


czeń w szpitalach i to za pomoca środka trawienia, systemu nerwowego i w słabościach 
prostego, który nie sprawia bolu. ogólnych i szczególnych, tudzież o znakomitych 
Ordynacya od 11-—2 i od 5—8 wieczór. własnościach sławnego leku na wszystkie choroby 
Także listownie po polsku, ponieważ każdy u Indjanów, Koka z Peru. 2044(2-12) 
pacjent może ten środek sam zastósować. Główne składy na całą Austrye maja aptekarze 
3495(3-7) op. Edward Haubner, w Wiedniu, am Hof; J. v. 
Tóróck, w Peszcie; Józef Fiirst, w Pradze. 


F'aabiam ELocnstirm. 3363(5-12) 


DRUKARNIA „KRAJU 


przy ulicy Mikołajskiej poci 1, 435, 


zaopatrzona w czcionki wszelkiego rodzaju, w prasy pospiesze i ręczne, w najlepsze farby 
i wszelkie gatunki papieru, 
przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty, |. t.: 


EE” drukowanie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich pem, ogłoszeń, biletów wizytowych, “2E 
okólników kupieckich, itd. itd. 


ES po najumiarkowańszych cenach. BE 


Zarząd drukarni zawiadamia Szanowną Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty tak pod względem technicznym, 
| jako tóż i co do punktualności, wykonywane będą jak najsumienniej. 


. 
A 
Kurcze epileptyczne (padaczkę) 
leczy listownie lekarz specjaluy dla epilepsyi Dr. O."EKillisch 
w Berlinie Louisenstrasę, 45 — Już setki zupełnie uleczonych. 
3326(10-20) 


ICzwarty rok istnienia! 
Od 7 lipca 1869 r 


wychodzi w Erakowie 


DJABEŁ 


czasopismo humorystyczno - satyryczne, 
ilustrowane. 
PRENUMERATA KWARTALNA 
wraz z przesyłką w Austryi 1 złr. 
za granicą 25 sgr. = 3 franki. 


Adres Do Djabła » w Krakowie. 


Prenumeratę przyjmuje się od I lipca, 
|-go października, I-go stycznia i I-go kwietnia. 


Płluzaoy -së 


2824(2-2) 


1A94Epaa m ElsAqeu op ts 


me (9UMEJdO) £ IZ || 


zamówienia przyjmuje zarządca drukarni 
ST-ANISŁAW GRALICHOWSKI. 


5 Eoy i 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


Q 
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